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Na błądnel dr© dis
Na kcmferon«yi, którą przed kilku dnia­

mi odbył piozydent gabinetu, p. VVitos, 
z posłami wielkopolskimi i pomorskimi, pi­
szący te słowa stwierdził z naciskiem wiel- 
koA4 rozgoryczenia, panującego w społe­
czeństwie b. dzielnicy pruskiej i podkreślił 
rozgoryczenia tego przyczyny.

W żadnej z ziem polskich program zje­
dnoczenia nie był w tym stopniu kamie­
niem węgielnym oryentacyi politycznej 
ogółu, jak w b. zaborze pruskim. Nie było 
w społeczeństwie wielkopolskiem i Pomor­
skiem hasła bardziej porywającego, jak 
wałka o wyzwolenie Lwowa, Wilna, czy 
Mińska, ratowania Warszawy, nie było ru­
ch-u popularniejszego, jak akcya pomocy 
aprowizaeyjnej dla rodaków w Królestwie, 
Małopolsce i na Kresach wschodnich. W za­
mian za to pada społeczeństwo wielkopol­
skie i pomorskie ofiarą politycznego zohy­
dzania przez stronnictwa lewicowe, które 
mu zarzucają pól pa tryotyzm, pada ofiarą 
narzuconych mu z gćrv drogą presyi cen­
tralistycznej błędów’ i grzechów administra­
cyjnych. które obniżają poziom jego admi­
nistracji państwowej i —  ostatecznie pada 
ofia-ą paskarskiego wyzysku ekonomiczne­
go ze strony napływających żydów i  ró­
żnych nieuczciwych handlarzy.

W Po zna ńskiem i na Pomorzu jest pra­
wo prawem, ustawy i rozporządzenia istnie­
ją na to, by być wykonywane, nakazy i za­
kazy na to, by być uszanowane, kontyn­
genty na to, by być dostarczone. W b. na­
tomiast dzielnicy rosyjskiej i austryackiej 
jest prawo prawem tylko.dla części społe­
czeństwa, ustawy mają często wartość pa­
pierową, kontyngentów dostarcza więk­
szość rolników w skromnej tylko mierze, 
woląc władze okłamywać, społeczeństwo 
krzywdzić i  paskować. Poznańskie przeto 
i Pomorze, spełniając obowiązek względem 
państwa, żywiąc ponadto poważnym su­
kursem inne dzielnice, zdaje sobie z tego 
sprawę, że pracuje zarazem na rzecz pa­
skującej części rolników i kupców w Kró­
lestwie i Małopolsco. A ciężar, który b. za­
bór dźwiga dla reszty kraju, jest tak wiel­
ki. że tą wiosną np. zabraknie już władzom 
Ministerstwa b. dzielnicy pruskiej zboża na 
wyżywienie własnej ludności.

Ponadto wszędzie wciska się żydek lub 
żydowską etyką kupiecką kierujący się 
handlarz nieżydtwski, wykupuje za bez 
porównania obfitsze w Warszawie, niż w 
Poznaniu, „marcczki“ tanio i masowo to­
war w miastach wielkopolskich i pomor­
skich. by go, jeżoli nie wywieść do Bolsze­
wik to puścić w Królestwie i  Małopolsce 
na pasek.

Społeczeństwo wielkopolskie i pomorskie 
było —  za wyjątkiem sfer, obałamuconych 
przez Narodową Partyę Robotniczą —  od 
samego początku stanowczo przeciwne zbyt 
szybko i zbyt mechanicznie przeprowadzo­
nej unifikacyi administracyjnej, by na tem 
nie ucierpiał wyższy poziom jego admini­
stracji. Społeczeństwo broniło się, Mini 
sterstwo b. dzielnicy pruskiej i posłowie jej 
'hamowali zapędy centralistyczne, jak mo­
gli. Mimo to przep: owadzono unifikacyę w 
bardzo ważnych dziedzinach w zbyt po- 
spietznem tempie i  w sposób bardzo uje­
mny.

Rozpoczęto od kolei, zaprowadzajac za­
wiłą formalistykę i papierów  biurokra­
tyzm. Gdzie dawniej starczyło kiiłika formu- 
larzy, jest ich obecnie kilkanaście. Nie 
dziw. że pomnaża się, i to elementem na­
pływowym, liczbę urzędników kolejowych. 
Na unifikacyi Urzędu węglowego wyszło 
społeczeństwo- b. dzielnicy pruskiej, jego

J ulęknie się tym razem rządu. Wielu pamięta 
.walki, jakie organ:zacya kolejarzy staczała z 
rządami auetryackimi o prawo bytu, pamięta 
rozwiązanie w r. 1897 przez Bademlego —Gut-

przemysł i rolnictwo fatalnie. Zcentrałizo- j organizacji Może obecni dygnitarze
wanio polityki eksportowej w Ministerstwie spróbować także okazać z c .^ ą  rąk*
handlu i praemyslu w Warszaw ie dało t e n  Bo me o dość, czy wymar żądać chodź. (?),
rezultat, to kupiectwo wielkopolskie i po- tylko o rzecz za sa d n y : o ntrzymamo «<;, czy
morskie nawet w rzeczach najpotrzebniej- ° roz)"vl‘ 
szych napróżno stara się o zezwolenie na 
wywóz, podczas gdy żydom, warszawskim 
trudności się nie bardzo robi. Unifikacyę 
poczt chciano rozpocząć od zniesienia sy­
stemu abonowania gazet p zez pocztę, co 
byłoby zdezorganizowało i podcięło wszyst­
kie wydawnictwa dziennikarskie w Po- 
znańskiem i na Pomorzu.

Po takich doświadczeniach musi społe- 
czeństwo b. zaboru pruskiego patrzeć z 
wielką obawą na dokonywującą się obecnie 
unifikacyę szkolnictwa i musi protestować 
szczególnie przeciwko obecnym jego ape­
tytom na unifikacyę skarbu i rolnictwa.
Piszący te słowa miał prawo powiedzieć 
prezydentowi gabinetu w imieniu Wielko­
polski i Pomorza: Dość krwawo Polska za­
płaciła za eksperymenty militarne, dość 
kłopotów nabawiła się z powodu ekspery­
mentów w dziedzinie polityki zag anianej, 
nie czas na eksperymenty w polityce we­
wnętrznej.

zą: o utrzymanie się, czy 
o rozbicie organizacji. Rząd ma przecież w za­
nadrzu różnego rodzaju broń przeciw kolejow- 
com: ma ustawę o militaryzacyi, ma różno bia­
łe organizacyjki i różne samopomoce społeczne, 
ma możcość delożowania i odbierania opału — 
dlaczego, mając takie środki w ręka h, nie spro 
wokować walki i nie przeprowadzić jej tymi 
środkami?'1.

A zatem —  zdaje się grozić nowa „próba 
sił*4. Ale o co chodzi tym razem? To już nie 
presya ku zaprz* staniu wojny z bolszewikami, 
jak w roku ubiegłymi, chociaż ukryta ręka agi­
tatorów* bolszewickich dzi3la tu niewątpliwie 
w obliczu tak doniosłego dla Polski faktu, jak 
bliski plebiscyt na Górrym Śląsku. Bezpośredni 
asumpt do „walki na śmierć i życie" dał... so- 
cya,;st.<Mn istotnie zbyt niski mnożnik peńsyjny.

Zdając sobie sprawę ze wzrostu drożyzny od 
stycznia, rząd podirósł ten mnożnik do 400 
(wszak dki urzędników w Warszawie wynosi od 
także 400. a dla miast drugiej klasy, jak Kra 
ków, Lwów, Poznań — tylko 300. Ale tuzy 
czerwienne chcą m‘eć zawsze w kieszeni więcej, 
niż iiur.ii. Domagają się przeto podniesienia inno
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W tym czasie, gdy społeczeństwo b. dziel j źnika do 408. 
nicy pruskiej, niosąc pomoc żywnościową | Ze zwykłą sobie przebiegłością związek zawo 
reszcie kraju pada ofiarą wyzysku ©ko- ; dowy kolejarzy nie dał swojej firmy strajkowi, 
nomicznego na korzyść pasorzytniczych i który wybuchł dn. 8 b. m. na stacji Warsza- 
elementów w społeczeństwie innych dziel- w-a-główna. Lublin i Kielce, przeważnie w kilku 
ntb i jest świadkiem coraz to większego , warsztatach kolejowych, lecz dx’ałał ar-nnimo- 
ch rem ani a swei 0”ganizacyi administracji- j wo, przy pomocy odezw, nic ufając widocznie 
nej z winy zachłannego centralizmu; w swojej „potwlze*1, rozdmuchanej przez ,.Na-
tym samym czasio zohydza się jo, zarzu­
cając mu separatyzm ideowy, podając w 
wątpliwość iego patryotvzm, insynuując mu 
„pół~polskość“ i t. p. Rzad zachowuje się 
wobec tych napaści w Soimie biernie, mil­
czy. jak gdyby mu one b rły  na rekę. Na 
zarzut ten prezydent gabinetu odpowiedzi 
nie dał na wspomnianej konferencji.

Tego rodzaju stan rzeczy powoduje, ze 
rozgoryczeni© społeczeństwa wielkopolskie­
go, a w większym może jeszcze stopniu po­
morskiego, przybiera już charakter, który 
lekceważyć może tylko lekkomyślny upór 
lub zła inteneya polityczna. To też posło­
wie b. dzielnicy pruskiej (z wyjątkiem N. 
P. R-owców) oświadczyli prezydentowi W i­
tosowi, że nie mogą wziąć odpowiedzialno­
ści za dalszy rozwój stosunków w woje­
wództwach zachodnich, jeżeli rząd nie za­
wróci z błędnej drogi i nie pohamuje rozpę­
du machiny centralistycznej.

Z rozgoryczeniem, spowodowanem powy­
żej sch a rai: to r v zo wan em i wa "linkami, łą­
czy się w mvśli społeczeństwa b. dzielnicy 
pruskiej zaniepokojenie z powodu kierun­
ku pertraktacji, prowadzonych przez pod­
sekretarza stanu, p. Wachowiaka, z przed­
stawicielami rządu niemieckiego w Berli­
nie. Mówią, że pertraktacje to były podo­
bno prowadzone tylko z ramienic kiero­

wnika Propagandy zagranicznej p. Daszyń­
skiego, ale za.intmmelowany w tei sprawie 
nrezydent gabinetu odnowiedzinł tylko 
ogólnikowo i wymijająco, że były to pei- 
traktaowo nieoficjalne. że on sam nie zna 
szczegółów, że ‘e dopiero zbada i da —  
no tera odpowiedź.

Ażeby usunięte być mogło zaniepokoje­
nie społeczeństwa, szczególnie w b. dziel­
nicy prus!kiei. jest rzeczą konieczna, cy od 
nowiedź rządu rmstarub bez zw.io.ki. Dłuższe 
milczenie musiałoby bvĆ zvozumiano, że 
i w tei nietylko dla ziem zachodnich pań­
stwa, ale dla jogo całości kardynalnei srwa- 
wie rząd na błędnej m ^ ^ ire  się drodze.

M ARYAN SEYDA
poseł Ziemi poznańskiej.

Uieponrawni wichrzyciele.
Skutki dymisyi p. Daszyńskiego ze stano wi­

sów «poleezeńslwa). P. P. S. chciała mieć wol­
ną rękę.

Wszelako był jeszcze trzód powód dymisyi p. 
ska wicepremiera nie dały La siebie długo ze- Daszyńskiego, dla nas jasny dopiero dzisiaj, ale
fcać. P. P. 8. miała zbyt dużo roboty na wła- jut dawno przewidziany i ułożony przez ezerwo
Buem podwórku, by chciała się parać mało zy- uą lewicę. Oto socyalistyczna Komisja central-
Bkowną pracą nad dobrem ogólnem. Zbliżały się na klasowych związków zawodowych rozpoezę-
szyhkim krokiem debaty parlamen tarne nad la już zaciekłą walkę z rządem, walkę — jak  ̂ .... _
u-uiwą konstytucyjną. P. P. S. wycofała zażera zapewnia — bezwzględną, która za czasów „wi przeszło — rzekł on — dochodziły mnie pogb>-
czemprędzej swego pionka z wysuniętych dab- cepremiera*4 nie byłaby dała się pomyśleć. Ahy ig^j 0 Jst.niepiiu w Niemczech tajnej organizm yi

przód*4 i „Robotnika". Rząd zachował się jed­
nak energicznie, a zakusy czerwonej pa^tyi spa 
liły na parowce. Dążąc do raeyonalnego poro- 
zumTen?a. rząd znjósł różnicę w płacach kolejo­
wych między dzielnicami i przyznał pewne pod­
wyżki.

Na tem tle wygląda naprawdę groteskowo 
odezwa Komisyi centrak-ej klasowych związ­
ków zawodowych do robotników, a jej terror 
uwydatmn się w sposób jaskrawy. P. P. S. wy­
stąpiła tutaj przeciw randowi i „reakeyi*4 bni- 
takiiei, z ordynarnjmi hi-akmm taktu, niazywa- 
jąe postępowanie władz polskich prowokacją 
I oszustwem!

Ostateczn’e odezwa Koimsy? była śmieszra 
burzą w szklance wody, a kotirnowy artykuł 
.Naprzodu" •— nowym straszakiem. Wczorajsze 
depesze doniosły bowiem, io  robotnicy kolejo­
wi powrócili do pracy.

Rzer’z jednak ciekawą, jakie niesęndzkinki 
kryje w sobie jrszeze wieczs.a chęć mąccn;a p. 
Daszyńskiego i P. P. S. z.

Armia Czerwina w [iemczecli.
(V. IC. P. D.).

Niemcy w swem życiu politycznem są nad­
zwyczaj bezwzględni a przytem i sprytni.

Już w roku 1917 widzieli, że rrle pokonają 
koalicyi w otwartera polu, rozbić zaś państwa 
sprzymierzono, t. j. oddzielić Rosyę od Fra.rcyi 
i Anglii także nie byli w stanie. Jednak z re 
wolueyą rosyjską na chwdę zaświtała im nadz*e 
ja, że przy pomocy rozpętania ana/rchii w Ro- 
syi uda s;ę im z sytuacji wyjść zwycięsko.

Rząd niemiecki sprowadził Len lira do Peters­
burga, cddał Rosyę w ręce bolszewi­
ków, przez co doprowadził ten kraj do tej bez­
miernej nędzy, w jakcj sie dziś znajduje.

Rosya odpadła wprawdzie od koaicyi, ale 
Niemcy nie zwyciężyli, gdyż enterta Trrała czas 
wzmo-rnić się na siłach. Pomimo tego rząd nie­
miecki. kiedy tylko znajduje się w opresyi, ucie 
ka się do bolszewizmu, względnie grozi nim 
Europie.

Po konfernncyi parvskfej. na której zapadły 
uchwały zmuszające Niemcy do spełnienia zobo 
wiązań, nałożonych traktatem wersalskim, rząd 
niemiecki, widząc, że nie pomogą mu żadne pro 
testy — grozi światu znowu bolszewizmem. Dla 
tego też w os f a tir, im tygodniu „wlkryli" Niem­
cy u siebie tajną organizację czerwonej armii.

Korespondent paryskiego „Eclair44, chcąc się 
dowiedzieć, ile jest na t«m prawdy, udał się po 
informacje do p 31. Weisemanna, szefa glówtre 
go Urzędu bezpieczeństwa Rzeszy niemieckiej. 

Oto oilpowiedź p. Weis^mańna: ,.Od roku

Bytom. P. A. T. Wobec najróżnorodniej­
szych fałszersi w, których dopuszczają się 
Niemcy przy sporządzaniu list głosujących, 
wśród ludności górnośląskiej podnoszą się gło­
sy protestu przeciwko kategoryi B. i C. Pierw­
szy taki protest uchwalono w Bytomiu we 
środę wieczorem:

Zgromadzeni polscy meżowio zaufania po­
wiatu bytomskiego zakładają u wysokiej ko­
misyi międzysojuszniczej w Opolu uroczysty 
protest przeciwko dopuszczeniu zgłoszeń tele­
graficznych dla osób kategoryi B. 1 C. Już 
samą decyzyę o przyznaniu emigrantom pra­
wa glosowania prayjęta. ludność polska G. Ślą­
ska jako bolesną niesprawiedliwość, z żalom 
tylko i poczuciem doznanej krzywdy podda­
ła się przepisom regułamiu, ale dopuszczenie 
zgłoszeń telegraficznych uważa za wyraźne 
ustępstwo i uprzywilejowanie jednej strony, 
mianowicie Niemców. Wobec wykroczeń, 
stwierdzonych przez kontrolerów powiatu ka­
towickiego. fałszerstw w urzędzie po!icyjnvm 
i gminie Z a ł ę ż e ,  pow. katowickim, oraz 
wobec faktu, źe według oświadczenia burmi­
strza gminy każdy urzędnik ma prawo w 
urzędzie gminnym robić poprawki i dopiski, 
jedynie niedopuszczenie do głosowania osób 
kategoryi B. ł C. może uchron ć wynik ple­
biscytu od masowego fałszowania ze strony 
niemieckiej. Wobec powyższego zebrani żąda­
ją stanowczo usunięcia od głosowania na ca>- 
łym Górnym Śląsku wszystkich osób katego 
ryi B. f G

NIEMIECKI BURMISTRZ FAŁSZERZEM 
PLEBISCYTOWYM.

Bytom. P. A .T . W Z a ł ę ź u  pod Katowłcsu 
rai dopuścił się urzęd gminny fałszerstwa w ak­
tach urzędowych. Na zapytanie o to fałszer­
stwo, urzędrśk oświadczył: Burmistrz jest mo­
im przełożonym. Zrobiłem zapis na jego rozkaz. 
Stwierdzono da’ej. że w urzędzie pokeyjnym w 
kartotece prakreślony jeftt rok 1903, a wpisano 
rok 1901. Wachmistrz policji takżo oświadczył, 
że dop*sek dokonany został z polecenia burmi­
strza. Przedstawiciel komisyi koałicyjrej razom 
z członkami załęckiego biura parytetycznego 
stwierdził nietylko fałszerstw’0 w przepisaniu, 
ale jeszcze o wiele więcej skreśleń, dopisków i 
poprawek w księgach urzędowych. Spodziewa^ 
no jest aresztowanie birmistrza gminy. Na’eży 
stwierdzić, żo podobne fałszerstwa mają miej­
sce także w wielu hncych gminach.

f r z o d b ż f r e  terniTiii reklamaeyl.
Bj,tcm. P. A. T. Komisya międzyrojusznicza 

dorosi, źe termin reklamacji przedłużony zo­
stał do 22 b. m.

Doniesie zarządzenie.
Warszawa. (Telef. wł.). Rząd francuski na 

podstawie porozumienia między franc. a pol­
skim ministrem spraw zagr. wydał zarządze­
nie, wstrzymujące likwidacyę prywatnej wła- 
sności niemieckiej, pochodzącej z G. Śląska.

Ma to doniosłe znaczenie, gdyż widocznie 
Francya jest teraz pewna, że G. Śląsk przy­
padnie Polsce.

Niemcy przygotowują strajk kolejowy.
„Nowiny Codzienne4* donoszą o tajnem ze­

braniu kolejarzy w Opolu, na którcm posta­
nowiono wstrzymać ruch kolejowy w przed­
dzień plebiscytu. Niemcy obiecali, iż każdemu 
kolejarzowi, który w przeddzień plebiscytu 
opuści pociąg i nie zechce jechać, będą wy­
płacać 300 mk. dziennie. W ten sposób Niem­
cy chcą unieruchomić ruch kolejowy na G. 
Śląsku, aby sprowadzić pociągami z Wrocła­
wia swoją „stosstruppę", któraby piiiiewata 
plebiscytu.

PRZEŚLADOWANIE POLAKÓW.

 17 — - Ł *■ *

Dlaczego Niemcy trzymają w więzień;u Pola­
ków1 urodzonych na G. Śląsku, jest zapeksie zro 
zumłałe i nie trzeba tłomaezyć.

„POLSKA NIERZETELNOŚĆ.
„Oberfr hl. Morgenzeitung" zarzuca Polakom 

-riicrzetelność, gdyż mimo układu zawartego co 
do n’eutnidniania przejazdu koleją emigrantów, 
władze polski© przedsiębiorą rewizje podróż­
nych i konfiskują broń. Ciekawcm byłoby wie. 
dzieć, czy też Komisya międzysojusznicza po­
zwala na przewożenie broni

PROTESTY DRA URBANKA.
Przyzwyczajony do praktyk niemieckich, wy­

syła niemiecki kom’sarz plebiscytowy dr. Urba 
uek  do Komisyi koalicyjnej ciągło proleety 
przeciw rzekomym nadużynom pcLsklm w spra 
wach plebiscytowych. W ostatnim proteście pi­
sze o » dosłowmie: W L ip  I n a c h  polska par- 
tya nie chce opracowywać wckwrków kategoryi 
B, ponieważ rzekomo wniesków takich jeszczo 
nie przedłożono. Ciekawa rzecz, jak nu Lo.nr- 
tet parytetyczcy w Lipinach opracowywać wnfj  
ski, których wcale cierna! Tyle są warte proto . 
sty p. Urbanka, któro Komisya koalicyjna od­
powiednio przyjmie.

NIEMCY SWOBODNIE PRZEMYCAJĄ OPON

Z Głogówka |>iszą o niesłychany cli stosun­
kach w powiecie prudniekira. Granica cd stro­
ny niemieckiej nie jest dotychezas zapełnić ob­
sadzona przez wojska koalicyjne, dzięki t«;mu 
Niemcy przechodzą ją zupełnie swobodnie. 
Tą drogą odbywają się masowe transp-oriy 
broni, a .^tosstrupperzj’** zalewają G. Śląsk, 
szerząc bandytyzm i niepokój. Oto w tych 
dniach w okolicy miedzy Nirm. Racławicami 
a Dytmarowem przeszło około 200 młodych 
ludzi z ciężkiemi pakunkami. FoFeya 
scowa wobec tych pielgrzymek zachowują sio 
obojętnie. Czasby wielki wejrzeć v/ te sto­
sunki i pomyśleć o obsadzeniu . granicy od 
strony Niemiec.

Konwencya francusko-polska.
Warszawa, (E. Expr.). „Kuryer Warszaw^ 

ski" doiKisi, że konwencya francusko-polska 
jest zupełnie gotowa i dzisiaj będzie podpisa­
na. Konwencya ma być bardzo korzystna dla 
Polski

Warszawa. (Telef. wł.). Deklarację polsko- 
francuską omawia prasa francuska w dalszym 
ciągu. „Matin" donosi, że deklaracya ta nie 
stanowi przymierza ani układu tajnego. Ukła­
dy w sprawie traktatu handlowego i udziału 
kapitalistów francuskich w produkcji nafty 
galicyjskiej zostały wdrożone w zeszłym ty­
godniu. Franeya oświadczyła gotowość wy­

słania do Polski specjalnej administracji naf­
towej. „Petit Parisien44 twierdzi, źe deklara­
cya stanowi oświadczenie przymierza, aczkol­
wiek pisanego traktatu przymierza niema.

Warszawa. (Telef. wł.). Wiadomości, które 
nadeszły z Paryża od min. spraw zagr. Sa­
p i e h y ,  brzmią bardzo pomyślnie. Konferen- 
eye przynoszą pozytywne rezultaty dla pań­
stwa polskiego. Min. S a p i e h a  udał się już 
do Londynu, skąd wyjedzie wprost do Bu­
karesztu, a stąd dopiero powróci do War­
szawy.

i ;e zniszczyć pi^zyszly ustrój Polski już w za- terror, przytłumiony od pół roku, powraca dojsze kroki do zorganizowania w Niemczech czer 
rodku, pi"*y głosowaniu nad senatem i wy bo- życia. jwonej armii, jako tajnej i nadzwyczaj silnej or-

się w.v bory 
jv im

i\ bory wj u.iuzary jego udział w rządzie oiiw?y do 
ię interesów parfcyi (b:oń Boże zaś intere-  ̂wy kolej

ognia. —  „Potężny związek zawodo-, łożonej przez „V. K. P. D." (Vereinigte Komu- 
ere-! vvy kolejowców —  krzyczy „Naprzód" cie|mstLsche Partei Deutschlands). Dla Europy za­

chodniej główna kwatera znajduje się w Essen, 
a podlegają jej cztery dystrykty: w Essen, Kas­
sel, Rems beidzie i Bielefeidzie. Dystrykty roz­
padają się na poddysirykty, a te zdowu ra de. 
partaranty i organizacye lokalne. Organizacya 
ta posiada swoje ministerstwo wojny, pracy, fi­
nansów; amunicję, oddziały cyklistów i oddzia 
ly sanitarne, żanda-meryę. Dalej p. Weiss mann 
oznacza, kiedy ma wybuchnąć rewolucya itd.“ .

A to „odkryto" w Niemczech wiaŚDae w chwi­
li, kiedy w Paryżu radzono nad rozbrojeniem 
Niemiec. Rfiakeya zaś pruska i pisma skrajnio 
prawicowe czynią wskutek dopiero co odkryte­
go „czerwonego niebezpiczeństwa" najwięcej 
hałasu, żądają pozostawienia Niemcp^n siloe] 
armii

T Jedynie „VorwaerUM wyraża się o „odkryv 
i ciach" p. Weissmainna ironieznie, zapytując, 
-czy przypadkiem oie wchodzi tu w grę fantazja 
agentów-prowokatorów?

Entema zdaje sobie oczjwdście sprawę z te­
go, do czego Nieracy są zdolni i jakie są ich 
zamiary. Dlatego też swego czasu przeszła- do 
porządku dziennego nad projektami Hoffmanna 
i Ludendorfia. Tak samo i dziś na odkrycie p, 
Welssmanna, Briand i Lloyd Gcorgo odpowiada 
ją Niemcom: musicie bezwarunkowo pa.ieść ko 
szta wywołanej wojny światowej i wypełnić zo 
bowiązania, nałożone na was konfcrer.cyą pa­
ryską. H. M*
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HOJNE OFIARY. W administracji naszego 
dziennika złożył w dniu wczorajszym p. Adam 
P i a s e c k i  w Imien n firmy: A. Piasecki, fa­
bryka czekolady, Spółka akcyjna w Krakowie, 
kwotę s to  t y s i ę c y  marek na cele plebiscy­
tu górnośląskiego, oraz t r z y d z i e ś c i  t y ­
s i ę c y  m a r e k  ®a cele odbudowy Zamku 
Łrólewsk ego na Wawelu, jako „cegiełkę*1, 
w mvrśi odezwy kierownika restauracji Zaimku, 
prof. Dra Szyszko-Bohusza.

YvTEC KOBIET POLSKICH W  SPRAWTE 
G, ŚLĄSKA. Wszelkie Związki kobiet polskich 
w Kraków e wydały następującą odezwę: 
Polki! Ostatnia chwila nadchodzi! Ratujmy 
Gónny Śląsk! Zaświadczmy, że wszystkie pra­
gniemy połączenia tej starej ziemłcy z Polską! 
'Stawcie s'ę wszystkie na wiec kobiet polskich, 
który odbędzie się w niedzielę 13 b m. o godz. 
3 po południu w sali „Sokoła1* w sprawie Gór­
nego Ślaska. Porządek dzienny: Zagajenie, re­
ferat o Górnym Śląsku, sprawozdani ze zjazdu 
Górnoślązaczek w G1 wicach i uchwalenie re­
zolucji.

PRENUMERATA PISM. MinV»terstwo poczt 
i  telegrafów czyni przygotowania, aby prenu­
meratę pism pocztą wprowadzić w calem pań­
stwie polskiem, a więc i w b. Kongresówce 
I b. Galicji. Przepisy te wejdą w życic w naj- 
b! *ższym czasie, prawdopodobnie z dniem 1-go 
kwietnia b. r.

REFORMA STUDYÓW PRAWNICZYCH. 
Rozporządzeniem Mńisterstwa ośw. <Dz. urz. 
iNr. 22 7. r. 1020) wprowadzone zostały zmiany 
w programie naukowym wydziału prawniczego. 
Według tego rozporządzania studyum prawne 
trwa 4 lata. Z końcem każdego roku studenci 
poddają się egzaminowi, celem przejścia na 
kurs następny. Każdy rok dziel! się na 3 try­
mestry.

Pierwszy rok studyów obejmuje prawo rzym­
skie, teoryę prawa, historyę prawa polskiego 
i  historyę prawa na zachodzie Europy. Drugi 
Tok obejmuje prawo kościelne, ekonomię pol­
ityczną, prawo polityczne i prawo narodów, rok 
trzeci sk&rbowość, prawo administracyjne, star 
itystykę, prawo karne i filozofię prawa, czwar­
ty rok wreszcie: prawo cywlne, postępowan:e 
:6ądowo-cywilrae, prawo handlowe i wekslowe, 
teraz prawo międzynarodowe prywatne.

Po złożeniu wszystkich czterech egzaminów 
iroeznyeh otrzymuje student dyplom magetra 
praw. Stopień doktora praw uzyskuje mag:ster 
jpraw. który przedłoży dostateczną rozprawę 
doktorską w rękop sie i złoży egzamin doktor­
ski z jednej z następujących pięciu grup przed­
miotów: 1. historycznej, 2. ekonomicznej, 3. po- 
Hityeznej. 4. karnej lub 5. cywilistycznoj. I)y- 
jplom doktorski otrzymuje się dop ero po wy­
brukowaniu rozprawy.

Powyższy plan studyów obowiązuje słucha­
czy pierwszego kursu od roku 1920'21.

ZARZĄDZENIE NA CZASIE. Dyrekcja ko- 
ffcni państwowych w Krakowie komunikuje: 

do czasu pomnożenia lośei pociągów oeo- 
Jfeowych i pospiesznych obsadzać się będzie na 
polecenie ministra kolei żelaznych, przedziały 
grierwszoj klasy tak, jak przedziały drugiej kla- 
ay, licząc na jeden przedział pierwszej klasy 
ipo ośra, a na pół przedziału po cztery miejsca 
asiedzace. Zarzadzonio to obowiązuje w całej 
iPolsco.

MATURA W IV  GIMNAZYUM REALNEM
w  Krakowie odbędze się w dniach: matura ma- 
Sa 17, 18 ! 19 b. m.. matura piśmienna 21 i 22 
Ib. m . ustna 24 b, m.

SPRZEDAŻ CUKRU ZA STYCZEŃ. Od 
«z  wart ku dniu. 17 b. m. rozpocznie się sprzedaż 
icukru białego na kuporny styczniowe legrtyma- 
<cyi zb orowych w ilości po 400 gr na osobę, 
m  cenie 72 Mp. za 1 kg., t. j. 28 80 Mp. za 400 
gramów. W  celu przydziału cukru winni zgło­
sić się zastępcy sklepów rejonowych i konsu- 
anów po asygnaty w Biurze przy ul. Wiś! rej 
L 9, w dniach: 12, 14 : 15 b. m. i natychmiast 
podjąć asygoowane ilości. Równocześnie magi­

strat zawiadamia, że sprzedaż cukru za gru­
dzień kończy się z dniem 14 b. m.

CENA KASZY JAGLANEJ, sprzedawanej 
w bieżącym tygodniu w sklepach rejonowych 
i konsumach, wynosi 40 Mp. za 1 kg., zaś cena 

i mąki kukurudzianej 22 Mp.
I Z SĄDU WOJSKOWEGO. Pod przewodał- 
J ctwem podpulk. k. s. Dra Bartika toczyło się 
j wczoraj kilkanaście rozpraw o kradzieże i de­
zercjo. Medzy innymi na ławie oskarżonych 
zas’adł szeregowiec krakowskiej kadry rze- 
mieślmczej, Kazimierz Wyroba, Oskarżony w 
towarzystwie dwóch niewyśledzonych dotych­
czas sprawców, doj uścil się 9 grudnia ub. r. 
kradzieży na szkodę Karola Trąbki w P.ronowi- 
cach. Przyłapany na gorącym uczynku, odda­
ny został w ręce żandarmów, którzy znaleźli 
przy nim broń palną. Po przeprowadzonej roz­
prawie, trybunał skazał go na trzy lata cięż­
kiego więżenia.

Nadto Gerson Israelski i Berek Szlarz. którzy 
jako poborowi, uciekli w maju 1919 r. na Śląsk 
Górny, skazani zostali każdy na rok więziena. 
Oskarżał prok. kap. 7>r Wajiicki.

WŁAMANIE DO HANDLU FUTER. Onegdnj 
włamano się do handlu futer Tsraela Steinem przy 
ul. Grodzkiej 29 i skradziono sto skórek t. zw. 
„farbówefc®. 20 pasów selskinowych, Wam pata­
gońskich królików i t, d.. łącznej wartości 150.000 
mardc. Sprawcy nie wyśledzeni.

KRADZIEŻ BIELIZNY. Aresztowano 18-lotniego 
j Bronisława Stefanika, który swemu bratu, Janowi,
! introligatorowi, zamieszkałemu przy placu Groble 
|20. skradł miększą ilość bielizny, wartości 20.000 
Mk. Gzęść rzeczv odebrano.

POD ZARZUTEM KILKU WLAMAN policra 
krakowska aresztowała 16-iel niego Marka Śmieta­
nę. śmietana włamał się do mieszka.uia Reginy 
Spingarn, zamieszkałej przy ul. Krakusa 9. gdzie 
skradł garderobę i pościel, wartości 17.000 Mp.: 
ponadto skradł on na szkodę Salomei śliskiej 
przy ul. Celnej 11. garderobę, wartości 5000 Mk. 
Wreszcie Śmietana skradł pewnemu oficerowi, za­
mieszkałemu  ̂przy ul. Siemiradzkiego 1., futro, 
które następnie sprzedał znanemu paserowi .Tano­
wi Koźłikowi, za 1000 Mp. W związku t term kra­
dzieżami. aresztowano za paserstwo Mary aria Li­
pońskie sro.

PRZYCHWYCONA' NA GORĄCYM UCZYNKU. 
Aresztowano Stanisława Cygana, łat 28. który one 
gdai ktdo godz. 9 wieczorem w domu przechodnim 
w Rynku L 12. rozbił szybę wystawową i usiłował 
a kraść na szko<łę kuśnierza Finka skórki futrza­
ne znacznej wartości Kradzież zauważono i spo­
wodowana aresztowanie śmiałego włamywacza.

Z Polski I ze świata. 
DZIESIĘCIOLECIE ISTNIENIA HARCER­

STWA POLSKIEGO. Przewodniczący Związku 
i harcerstwa polskiego, gen. J. Haller, wydał do 
| całego społeczeństwa polskiego odezwę, która 
iw swych główniejszych ustępach brzmi: 
j Rodacy! Harcerstwo polsk o święci w tym 
'roku dziesięciolecie swego powstatda. Ze skro- 
! innych początków, czasu niewoli we Lwowie 
j przez ś. p. Andrzeja Małkowskiego stworzo- 
, nyeli, wyrosła wielka organizacya, s ęgająca 
I dziś liczby 40000 młodzieży w drużynach 
‘ dziewcząt i chłopców. Niepodległość i chwała 
Polski, to był ten cel. który porywał i rozpalał 
dusze młodzeży harcerskiej. Że nie były tylko 
zabawką ćwiczenia, ani frazesem wzniosłe ha­
sła —  zaświadczyło Harcerstwo podczas wojny, 

j mobilizując się pierwsze do walki i pomocy 
walczącym. Wyn ki te osiągnęliśmy środkami 

j więcej niż skromnymi, uprawniają nas one do 
wniosku, te uzyskan e od szerokich sfer spo- 

' łeczeństwa i od instytucyi społecznych i pań­
stwowych rówmie wydatnego poparć a mate- 

jryalnego, jak poparcie moralne, jakiem się 
'uż cieszymy, pozwoliłoby dopiero postawić or- 
ganizacyę na należytym pozuwnie. O to poparcie 
zwracamy są do was, Rodacy, w całej Polsce 
i Ameryce. Poprzyjcie naszą, pracę! Przyczy- 

i| nicie się tem do budowy gmachu odrodzonej 
Polski, szlachetnej i dzielnej! Wpisy przyjmu­
je każde Koło Przvjac;ół Harcerstwa i wszel­
ko ofiary składać można w kraju na ręce mo- 

’ je (Warszawa, Aleje Ujazdowskie 33), za grani­
cami Polski konsulom Rzeczypospolitej Pol­
skiej, dla prz kazania naczelnikowi Związku 
Harcerstwa polskiego w Warszawie (Aleje Uja­

zdowskie 37-12).
W myśl powyższego apelu gen. Hallera, ko- 

■ mendy Chorągwi krakowskich Z. H. P. zapra­

szają rodziców, wychowawców i przyjaciół har­
cerstwa na wiec o harcerstwie, który odbędzie 
się w Krakowie w niedzielę 13 b. m. o godz. 
5 wieczorem w sali Kopem :ka Uniw. Jagiell.

NIEMCY „RATUJĄ® ŚLĄSKIE LASY. 
Z PDiowek, pow. pszczyński, donoszą, że ob­
szarnik tamtejszy, Keizeostein, kazał wyrąbać 
30 morgów lasu, z czego me mie chce sprzedać 
okolicznym meszkańcom, a tylko handlarzowi 
z Wrocławia, który je zapewnie wywiezie do 
Niemiec.

LEGITYMACYE PLEBISCYTOWE. Komwya 
irdędzysojirsznicza rządząca i plebiscytowa do­
nosi: Niektórzy uprawn erai do głosowania w 
kategoryi A i B. którzy opuścił: obszar Gż ślą­
ska przed 1 października 1920 roku, nie mogli 

| otrzymać z powodu swojej nieobecności karty 
legitymacyjnej koloru czerwonego lub zielone­
go, stosowrre do swojego pochodzenia. Aby 
umożliwić im wykonanie prawa glosowania, 
kmitety rtn rytetyczne gmn^, w której są wpU 
sani, wydadzą :m pismo, smużące jako przepust­
ka przy wjeźdzń na G. Śląsk, a zarazem jako 
legity macya. Pismo*takie wj"syła komitet pary- 
tetyc-any tylko r;a wyraźne żądanie za'nter«*so- 
wanego. Odpowiednie prt»śł)y powńny być spo­
rządzone według wzoru Do prośby należy do­
łączyć dwie fotografie petenta.

ZAŻALENIE NA „PIERONA®. Z Gliwic do­
noszą o cieka-wym •; charakterystycezmym fakcie. 
Mianowicie rząd niemiecki każe drukować pi­
smo kultura!no-humopystyczno-agitacyjno „Pie­
ron11 w 60 tyt?. egzemplarzy. Za te 60 tysocy 
egzemplarzy jidac rząd niemiecki 300 tyŁięcy 
marek. Sprzedaje się z każdego -numeru raniej 
więcej tylko 18 tysięcy egz. Egzemplarze nie 
sprzedane znajdują gę u pewnego spody*.ora 
w Gliwicach. Ponieważ takie niepotrzebne roz­
rzucanie pionWzy nawet Niemcom się nie po­
doba, dlatego wysłano zażaleń e do nrni.ster- 
*twn spraw wewnętrznych w Berlinie przeciw 
ko takiej gospodarce.

INFORMOWANIE W SPRAWACH WOJ­
SKOWYCH. W Związku z zamierzonym i reor- 
gn.m*zacyam:, dotyczącerai spraw wojskowych, 
b uro prjisowe Ministerstwa spr.Mw wojskowych, 
z rozkazu m?n’stra spraw wojsk, generał-poru­
cznika Sosnkowsldego. urządza konfereucyę 
dla przedstawicieli prasy, colom zapoznan a 
ich z dotychczasowemi pnieami w tej dziedzi­
nie. oraz pla-rami na przyszłość.

IN W E N TA R ZA  CY A „BIAŁYCH KRU­
KÓW®. Potiicważ dotychczas często cenaie za­
bytki piśmiennictwa aie były dostępne dla ce­
lów Daniowych, bo ich posiadacze odmawiali 
dostępu ludziom nauki, wniesńny został do 
Sejmu projpkt o przymusowej inwentaryzacjd 
dawniejszych wyd ń krążkowych i archiwal­
nych.

PRZECIW TAKSIE NA LEKARSTWA. 
DziemiTti warszawskie donoszą: Sfery aptekar­
sko złożyły memoryał w Mmust.erstwie zdrow.da 
przeciw wydanej niedawno taksie na leki. Apte­
ki narzekają nredzy inuemi na to, że na wiele 
artyknłów naznaczono ceny zbyt isislde. Ceny 
na naczyn a, a główie na flaszki, *ą niższe od 
cen w hutach. Taksa no*ma jest scikomo ma­
tom wynagrodzeniem, domagają się o wiele 
wyższej opłaty za ekspedycję nocną. Dalej 
aptekarze ta dają podnlwdeoia o 20 proc. zy­
sku na towarach w porównaniu z zyskiem 
przedwojennym, ze względu na coraz większe 
wydatki adrnuistracyjcne, opłaty przewozowe, 
frachty , i ona kowania.

ZE ZJAZDU DZIERŻAWCÓW EÓLNYCH. 
W sali Pady powiatowej we Lwowie odhył gię 
dnfa 31 z. m. zjnzd dzierżawców rolnych z ca­
łe: PoUki, za nieyowany przez Związek chrze- 
ściiańskich dzmrźawców rolnych na kresach 
południowo-wschodnich Rzeczypospolitej. W 
zjaździe wzńli także udział reprezern.tancii Kon- 
gresówk'1’ i Wielkopolski.

Po zagajeniu i powitanu reprezentantów 
władz i zebranych przez prezesa Związku, 
p. Korzennego, powitał obecnych im. Minist. 
roi. f  gen. delegata pro?. Janowski, oraz im. 
Urzędu ziemsIUetro p. ŁomnickL

Po rr*feratacl?. wygłodzonych przm pp.: Dra 
Maxy mówi cza, Tłmrhausa i Schuttorłyego, oraz

po dyslcusyi, zobrar.i uchwalił" kilka rezo-hieyi, 
w któr>‘jip między fonemi, domagają się uzu­
pełnienia tŁdawy agrarnej w kierunku u możli­
w a im nabycia maximmn ziem' z prawem kre­
dytu, jużto na zasadzie kupna z wolnej ręki, 
jużto przez przydziały, uskuteczniione przez 
urzędy ziemskie; nadto domagają się dzierżaw­
cy, ażeby wydane zostało rozporządzenie, mo­
cą którego te ogromne przestrzenie ugorów, 
które do tej pory jeszcze n’e są zagospodaro­
wane, a eą przeznaczome w przyszłość' do par­
celacji. jakotoż te ołjezary. na których obecnie 
już dz?erżawcy gospodanUą, a które także w 
przyszłości par rei acyi podlegają, orldane zosta­
ły poszczególnym refl ekran tom w dzierżawę, 
z tom, te po dokonanej parcelacji część grun­
tów wraz z budynkami, jako gospodarstwo
0 ma.ximum powierzchni, przejdz e na własność 
dotychczasowego dzierżawcy, po uiszczeniu 
T>rzez niego przypadającej ceny kupna. Nadto 
domagają się swoich reprezentantów we wszy­
stkich urzędach ziemskeh , uchwalerra prz<vz 
8ejm ustawy o ochronie dotychczasowych dzier­
żawców i t. p.

Celem przeprowadzenia powyższych postulan­
tów. wybrano osobny komitet w którego skład 
wosdi uproszeni pp.: rektor Dr 8tefan Pawlik, 
prof. Bron:sław Janowską Dr Aleksander Ra- 
czrń^kl Dr Pawlikowski oraz 15 przedstawi­
cieli z grona dzierżawców.

GORZEI.NIA W SZPITALU DZIECIĄTKA 
JEZUS. 7 Warszawy donoszą: Na skutek otrzy­
manego anonimowego doriesietca, policja KI 
konrsaryatu w sle 60 ludzi otoczyła oneg»iaj 
w połudr.ie szp tal Dzieciątka Jezus i doko­
pała szczegółowej rewizyl Dała ona wynik 
nieoczekiwany: oto w pod zi nur ach kliniki chi­
rurgicznej wykryto pofajenmą gorzelnię. W cza- 
ś e, gdy policja wyważyła drzwi do gorzetni 
drągiem, znajdujący się tam „nrry pracy** dwa] 
gorzebini, ratowali się ucieczką przez okno, 
lecz wkrótce zostali zatrzymani przez wartują­
cych policjantów, F»yl: to dwaj żydzi: Sm!
0?.erwonykam-<ń , lat 18, karany już kilka­
k ro tn ie  za prowadzenie potajemnych gorzelni
1 Ele Makowski, łat 37. Pfwa tem aresztowano 
'pszcze pod zarzutem wspólnie twa Piotra Osu­
cha, lat 62, służącego presektoryum. Marcina 
Guściora, lat 80. dccroreę pralni, Władysława 
PoeławskWo. lat 25, shiźącego w kaplicy, oraz 
ślusarzy: Edwarda Kamoncika. lat 40. Michała 
Kujawę, lat 51 i Andrzeja Żylińskiego, lat 41 — 
wszyscy zamiee®kafi w szpitalu Dzieciątka 
Jezus.

Gorzelń‘a była Swiotmie zaopatrzona i urzą­
dzona. Znaleziono w niej półtorej beczki spiry­
tusu gotowego, 11 beczek zacieru cukrowego, 
4 beczki słodu. 14 beczek próżnych i wago dzie­
siętną. Gorzelnia posiłkowała s‘ę ełektryczm^ 
ścia z elektrowni szT'’talnej, zaś rury przepro­
wadzone były t kotłowni szpitalnej, prze* 
któro doprowadzano parę. Fabrykacja spiry­
tusu odbywała się również ca porze szpitalnej.

Wobec możliwości eksplozji pozostałych ar­
tykułów do fabrykacji epirytuwn. zawodowi go- 
rzelani pod kierunkiem fraiik cyon ary uszy urzę­
du zkaibowe^o ? w obecności przedstawiciela 
poPcrł, rozr-uczęll dalszą fabrykację aż do zu­
życia zapasów zacieru cukrów ero.

Gorzelnia funkcjonowała bezkarnie dłuiozy 
czas, co tmu gorzej świadczy o niedołęstwie 
a durni *st racji szpitalnej I e braku poczuc!a 
obowiązkowości ze strony służby, która prze­
cież nie mogła me wiedzieć o gorzelni

Snwiadesiienia I komuRikaty,

IV WYKŁAD K. H. ROSTWOROWSKIEGO
z cyklu .AVp}yw wojny na psychikę człowieka14 
odbędzie iic. dziś (s(ib('ta) o gixlz. 8 wieczorem 
w Potnu a.j1vstćw (plac ^ . Ducliak 
# W POLONII. Stow. mlodz. katol. U. Jn ndbedzia 

się dziś, w sobotę 12 b. o godz. 7 wieczoreiu 
zebranie dyskusyjne na temat „Rola uczucia 
w kształceniu cbaraktemil. Referuje kol. PcT-riówna. 

O IDEOLOGII I PRACY FILA RECKIEJ wygłosi

WYDZIAŁ „ZW IĄZKU ART. POLSK. PLA­
STYKÓW® uprasza członków o nadsyłanie rwoloh 
prac, obrazów i rzeźb aa nową wystawę do diun. 
24 b. m.

Z MUZEUM PRZEMYSŁOWEGO. Dziś, dnfa 12 
b. r> godz. 7 wieczorem odbędzie się w sali 
wykładowej miejskiego Muzeum Przemyśl, odczyt 
mż. MicrzTSiawa Seiferta p. t. ..Gazy ziemne14.

ZBIÓRKA PIENIĘŻNA NA CELE TG W. OBR. 
KRF.SoW ZACH. Magistrat zezwolił To w. obrony 
krefK>w za^bednieli w Krakowie na nrzadtcoie 
przez wszystkie niedziele b. m. zbiórki pieniężnej 
na rzi^cz wspomnianego Towarzystwą przy 
karh. ustawionych w lokalach pubiicznycłu oraz 
ulicach miasta.

W YD ZIA Ł  IT SZT. D- O. GEN. K RAKÓW  ko. 
munik-jje: l?.y dać możność bertemmnowo crlopo- 
wanrm pilotom t«^»ować się w lataniu, porwalan 
im latać w najbliżej ich stałego zamieszkania sta 
cynkowanych dyw*::rouach lub szkołach jłilofpw.

W tym celu ka.f.dy bezterminowo orlopowajry 
pilot, który zechoe trenować się, winien wnieść 
podanie do dowódcy drwizyonu Inb szkoły. W «o- 
wyższym pcslanin winien beatermlnowo nrlopowar- 
ny pilot zofKtwiązaó się, i »  podezsa trenowTtnis. 
będzie przestrzegał wszelkich przepisów wojskowych 
i lotniczych i za 1c,h nieprzestrzeganie <Klpowi«daf 

j na ogólnych zasndneh, według oboiciąyojącego 
j kodeksu karnego wo,jskowcy  ̂
j Zgłaszający się do tr nouania winien przed od­
nośnym dowódcą wylegitymować się d^knTPłmt*- 

jml le jest miotem bezterminowo urłopov anv7n. 
j Bkł^dać podania w d»wili obecnej można w W ar- 
j sza wie. Mokotów, o szefa Lotnkt-wa, we T.wowie, 
j Krakowie, Grod-z-tadzu u dowódców dywizYonów 
lotnietych. w Poznaniu i Bydgoszczy "u dowód- 
eów szkóL — WieemfaUtor spr?w wojskowycij 
De TT e u n i n g-M ic h a »  1 i s, eencra.I-iłomerr.fk

OBŁTGACYF POŻYCZKI DŁUGOT^RMTNOWfI  
I KRÓTKOTERMINOWEJ Z R. 1920 nad-szły dd 
Małopolski, mianowicie oblieucye pożyczki dłago- 
terminowej w listopadzie r.“ & krótkotermino­
wej w pierwszej połowią stycznia b. r. Mimo t<?> 
niektóre instytucje fi.nasowe n>ie pobrałw ich do­
tychczas * FiPalnej Kasy Krajowej w Kr^.kowioi 
(gwrtacb starostwa).- Ekspozytura Urzędu Pożvcaefc 
Państwowych uprasza W y  te Inst^Jimro firian<?o- 
wo. które dotychczas obligacji nie pobrały abw 
zechciały }e wziąć z Filialnej Kaey K ra jow i \r 
Krakowie jak najrychlej, gdyż leży to w  mtarnsi® 
hliehtów  ̂baidrn. Swicdectwa tymczasowe winuyj 
być wymienione na obligacje w ciągu Intcgo b. r^. 
uprasza się tedy wszystkich subskrybentów, ahyi 
w* własnym interesie zgłosili się jak najTwchief 
po obligacye w  tyeh łetytocyach. w których za-| 
kupili świadectwa tymczasowe, a w razi* prro-1 
rłedlenia się na inne "miejsce gamiftiw-V*ivi> w  Od-1 
dzłai* P. Ł  K. P.

Z  teatrów ItrahawsWeS.
WYSTĘPY K AFdlNSKTEGO W „RAOATET,T"£ 

DziA w soboto 12 h. wystąpi Kamiński w roS  
..Mandaryna Wu**. Usilne prośby 1 liczne zamówię-' 
nia miewmlaią dyrekcję „Bagateli® de powtórz**! 
nla tej sztuki po dwnkroć, t. j, dzJś wioczoreB* 
i jutro o gods. 4 po połndnitu

Kefcrtutf ta«tr« orief. tak J. St*w ft«&kg«^

Robota 12 b. s u  ^Tina® Kampfa.

l o f o r t m  Teatr* Pewaaeciuaeg^ -
Robota 12 b. nu: rJFtomeo 1 Julia- .
Niedziela 18 k  Po poł. *Krf CXUb\

flasza*1, wieczorem ^Romee ! f- Ti“ -

Repertuar „Bagatelft
Sobota t2 b nu Mandaryn Wu*. --- - —-j
Niedziela 13 b. nu: Po poi „Mandaryn "W Ą j

wieczorem JDobrze skrojony frak®.

-i

Ulica Lubicz 15
Hajw lękcx]f n im  s e s o n u l  N e jw lę lu iy  film  ««x*nit|

m m m a K m m m m m sB i S M T  I I  H  g a c g « 8sa8iłffliR ^ «a B ^
W i e l k i e  w i d o w i s k o  flSmowcw w  sx « śd u  « 5c6w<#t *  p r e ie g le n c

L Epiiod: TYRAN (<?aey stareitfTflego Egiptu).
IL » KSIĄŻĘ (dwór Lukrecji Borg*).

I?Ł 9 DYKTATOR (er* bolszewicka w Rosy?).
V7strs0cle epizody stanowią jecUn prograw — W roń glćwsel Kc-trod Vekht 
Nlttbywnła w ^slsw al VLrspan I«ła  r e ż fta ry a l Tysiące ufatyst&wt

Ly
B
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Jiwo JiJUS riERliSUl
Malarze normalni.

Po raz czwarty już —  jak głosi specyal- 
katalog —  ma Kraków przyjemność „sui 

jfeneris1* oglądanJa wystawy niby-obrazów 
I  niby rzeźb, których autorami są zwolenni­
cy  najnowszego kierunku w sztuco polskiej, 
gadający sobie miano: „formistów11, choć ich 
wybryki malarsko-rzeźbiarakie nie wspólnego 
*  „formą11, t. j. kształtem artystycznym, nie 
anają.

Eo-zmiary niniejszego sprawozdania nie p<v 
swalają na dokładne przedstawienie genezy 
4;ego psychopat\cznego zboczenia, jakie zro­
dziło ów kierunek. Ograniczyć się więc mu­
simy do zaznaczenia, że wedle U m a ń s k i e- 
go , autora książki p. t. „Nowa sztuka w Ro- 
*y i“t geneza ta przedstawia się jak nastę­
puje:

ReaPzm zrodził impresyonizm, który był 
iflewszystkiem C z y ż e w s k i ,  zajmujący ? fcraj- 
bizmu i futuryzmu. Z tego zaś ostatni« «  
wyłoniły się jeden po drugim: symbolizm.
Btylizm, ekspresyonizm, iraperfektyzm, a wre­
szcie suprematyzm. Gdzie należałoby umieścić 
masz swojski „formizm® —  trudno określić. 
JW każdym razie niektóre z prac „formistów11 
są tak daleko posunięte w negacji wszelkiej 
jformy, że ich twórców można będzie śmiało 
naliczyć przynajmniej do gatunku zwanego 
Imporfektyzmem.
. W  tym kierunku fmpcrfekcyi celuje prze- 
llewazystkiem C z y ż e w s k i ,  zajmujący skraj

ne lewe skrzydło w tej falandze. Na jej zaś 
prawem skrzydle znajduje się Zbigniew P r o ­
na s z k o ,  do niedawna jeszcze głośny bojo­
wnik futuryzmu. Widocznie sprzykrzyło mu 
się „branie na kawał11 naprzód siebie a po­
tem publiki, gdyż wystawił obecnie, między 
innemi, „Akt11 kobiecy, na który z pewnemi 

I i to nawet niewielkiemi zastrzeżeniami co do 
rysunku i kolorytu, możnaby się zgodzić. By 

j jednak utrzymać się w stylu tenże artysta 
j wystawił rzeźby, mające przedstawiać postacie 
ludzkie, lecz wcale ich nie przypominające.

Oglądając te rzeźby można łatwo przeko­
nać się, jakim absurdem jest t. zw. formizm. 
Bo, jeżeli malarstwo polega na „kłamstwie 
konwencyonalnem11, wynikającym z tego. że 
wszystkie w naturze widzialne płaszczyzny 

| ściąga się na jedną zapomoeą złudzenia wzro­
kowego —  to w rzeźbie sprawa ma się zu- 

| polnie inaczej. W rzeźbie za pomocą d o t y- 
i k u i m i a r y  można przekonać się, pzy dzie­
ło rzeźbiarza zgadza się z naturą, lub nie, 
czy jest przynajmniej zbliżone do niej, albo 
czy od niej daleko odbiega. Tu nie mogą 
wchodzić w grę do tego stopnia, jak w ma­
larstwie subiektywne sposoby widzenia arty­
sty co do barw i kształtów. To też napró- 
żno szukalibyśmy w naturze podobnie karyka­
turalnych kształtów, jakie widzi się na rzeź­
bach Pronaszki. Skutkiem tego usuwają się 
one z pod wszelkiej krytyki, a zasługują na 
wzmiankę tylko 7 tego względu, ponieważ są 
charakterystycznymi dowodami zboczeń, do 
których prowadzi sekciarskl, ale na zimno 
z wyrachowaniem uprawiany fanatyzm arty­
styczny.

Jeszczo więcej typowymi dla danego kie­
runku, niż rzeczone rzeźby, są d z i e ł a  w 
liczbie 22-óch wspomnianego wyżej C z y ­
ż e w s k i e g o ,  a szczególniej jego „obrazy 
wielopłaszczyznowe11. D z i e ł a  te oglądają 
zwiedzający wystawę z dużem zainteresowa­
niem, gdyż mogą one w dobry humor wpro­
wadzić człowieka, pogrążonego w najczarniej­
szej melancholii, swoją rzekomą prostotą, sztu­
czną uaiwnością, a przedewszystkiem z pozo­
ru oryginał nem, ale w gruncie rzeczy śmie­
sznie banalnom szukaniem niby nowych spo­
sobów do wyrażenia pewnych zamierzeń ma­
larskich. Powtarzam: „śmiesznie banalnych1*, 
bo sześcio, albo siedmioletnie dziecko rysuje 
i maluje daleko lepiej niż Czyżewski. Ono 
bowiem tak robi, jak widzi 5 urnie, on zaś, 
naśladują,e owo dziecko, bierze rozbrat ze swą 
wiedzą malarską, którą —  przypuszczam — 
posiada i wystawia się na śmieszność.

Innym znów typem formisty, ale sympaty­
czniejszym do pewnego stopnia, jest W i t- 
k i e w i e z .  Jego malowidła, gdy je w masie 
oglądamy zdaleka, czynią wrażenie jakiegoś 
kilimu, czy makaty, imponującej siłą i rozmai­
tością kolorów. Natomiast oglądane zhliska 
przywodzą na mvśl potworne w swej brzydo­
cie karykatury Goi, ale bez ich artyzmu. To- 
co Goyo tworzył z ułożonym z góry planem, 
u Witkiewicza jest wynikiem szukania ja­
kichś nowych dróg, a właściwie bezradnego 
błąkania się w ich szukaniu. Zato tytułów, 
jakie te rebusy malarskie noszą, mógłby każ­
dy teatr kinematograficzny pozazdrościć arty­
ście. Oto kilka próbek: „Waryat ł zakonnice®, 
„Spotkania *  jednorogiem1*, ^Zatruty kwiat*4,

Piramida śmiechu®, ,JPierwBza małość zidyoU! formistów. W tyeh salach bowiem każde płó- 
cialcgo demona11 i t. p. ^tno, po t a m t y c h ,  przedsUwla .się aympa-

Reszta wysrawców-fomlstów doeśraja rię 
mniej więcej do wyżej wymierńouych przo­
downików. Na arpecyalną jednak wzmiankę 
zasługują prace C h w i s t k a  i H r y ń k o w -  
s k.i.c g.o, bo są najbardziej logicznemi w 
swym braku wszelkiej logiki malarskiej.

Ale, co jest naprawdę zabawne, to umie­
szczenie na wstępie katalogu urywku z „dzie­
ła® p. K. W i n k l e r a  p. t. „Formizm na tle 
współczesnych kierunków w sztuce®. Otóż. 
na w^ele zdań w tym kierunku mógłby pisać 
się każdy rozsądny człowiek, ale nioma tam 
słowa, które usprawiedliwiałoby tę niby-sztukę 
formis-tyczną, którą oglądamy na obecnej wy­
stawie. A któżby mógł uwierzjć w to, że od-

tycznie. Ale, i, bezwzględnie biorąc, jest 
obecnej wystawie — wprawdzie dość słabo* 
obesł&uej —  pewna ilość rzeczy naprawdę do­
brych.

[>» nich należą w pierwszym rzędzie akurat* 
rełie I rysunki G u m o w s k i e g o .  Doskonałm, 
rysowana l śmiało malowana „Głowa kobieca®* 
(nr 430), oraz „Portrcfuk gen. Szeptyckiego^ 
(nr, 429) są wymownym dowodem te artystat 
w zufwłoości oątanował trudną — szczególnief j 
w portrecie —  technikę akwarelową. Jest om 
na tak dobrej drodze że prawdopodobnie wy­
bije aię wkrólce jako jeden z pifsrwszyelś 
akwarelistów. Dopomoże mu do tog'' zamiło­
wanie w poprawnym I zdecydowanym rysun—

nosi się do naszych form istów  zdanie, jakie ko, tak koniecznym przy malowaniu wodnerof 
tara czytamy: „Nie przez rr»zwydrzenie i y»er- farbami Na wznrankę zasburnją uA wcale 
wersyjność estetycznego smeka powsta je ta I oryginalne, na motywach swojskich oparte ry— 
nowa wrzokomo dziwaczna I pozornie nieepo-18 u u k i do e l e m e n t *  r.a.a* wykonana*
kojna forma. Cl. co ją tworzą to nie znieczu­
leni na prawdziwe piękno „degeneraci®, ani 
o roztrzęsionych nerwach „zdechlaki®, 1 e<a 
ludzie, co żyć pragną całą duszą I ciałem... 
to ludzie nowego renesansu!®

Gratulujemy temu „nowomu renesansowi®!

% uczuciem ulg! wstępuje się —» po obej­
rzeniu nieudolnych łamańców i chorobliwych 
ekstrawagancyi formis tycznych, r o b i o n y c h  
na zimno, bez śladu tchnienia twórczego ta­
lentu —  do sal, gdzie wystawili swe prace 
malarze n o r m a l n i ,  zyskujący ponad zasłu­
gę może skutkiem tak bliskiego sąsiedztwa

przez Gumowskiego.
Jednym z najlepszych wystawionych kraj-? 

obrazów —  a jest ich. jak zwyk1*, mnóstwo —*• 
wyda ją się być „Osty® (nr. 4U5) K ra s n o -1 
w o l s k i e g o ,  tak fatalnie umieszczone, jakii 
gdyby komuś zależało na ukrycin tego ar :y- 
d7.iełka przed publiką. Tyle jest Błońca 1 po­
wietrza w tym bezpretensjonalnym widocz­

ku chałupy wiejskiej z okolic Krakowa —  źfr 
trudno odeń oczu oderwać.

Znaczne postępy poczyniła w krajcbmaoE' 
A n e r! (p. Weiss owa). Urządziła ona tym 
razem rodzaj wystawy zbiorowej, r»a której 
znalazły się pejzaże dużej wartości, jak n. p- 
„Poranek jesienny® (nr. 3GGL .JSebrzydowica®-



K r .  3 5 . i s  iM e g o  is2T r o m , Etr. 3.

Repertuar „Nowcki44.
Sobota 12 b. m.: wieczorem „Miłość cygańska44, 

o er od z. i l  w nocy ..Noc- ^  y rwie 7. a 
Niedziela 13 h. m.: Po poi. ..Prymas cyganów , 

wieczorem „Dziewczę z Holandyi“.
«W3WEĈ '̂ 5'5

Uwagi na czasie.
Marfi0tr~-.T8two i bezmyślność biurokratyczna.

Polska krajowa Kasa Pożyczkowa, jako 
bank emisyjny polski, wydala dotyhczas w 
banknotach przeszło 50 m'bardów marek pol­
skich. Dyrekeya tej instytucyi nie pomyślała  ̂
jednak widocznie o tem, że równocześnie z ob- 
miiżającą się wartością marki polskiej, potrzebne 
są coraz większe jednostki płatnicze i że system 
banknotów, odpow iadający stosunkom przed w7o 
lennym, obecnie niema zupeh.će rzeczowego u- 
zasadnienia. Dyrekeya Polskiej Kasy Pożyczko­
wej puszcza przeto wr obieg coraz nowe emisye 
różnego fo matu banknotów, nie zastanawiając 
się zupełnie nad ich praktycznością i celowo­
ścią.

Wskutek togo publiczność i Łnstytucye fiitan 
"sowę .narażone są na nadzwyczajne niewygody, 
utrudnienia i wielkie koszta, zwłaszcza przy 
obrocie wiełkiemi sumami. Dziś, gdy sto marek 
równa się mniejwięeej wartości jednej korony 
przedwojennej, potrzeba ogromnej ilości bank­
notów, zarówno w życiu handlowem i przemy- 
słowem, jak i w instytucyach finansowych. To 
też w każdym barku, obok kasyera, zatrudnio­
nych jest z reguły po kilka sił przy przeliczaniu 
składanych przez publiczność banknotów, a 
przemysłowcy i kupcy wkrótce zniewoleni bę­
dą posługiwać się specyalnemi torbami do prze 
Ktoszenia z miejsca na miejsce banknotów, bę­
dących w obrocie.

Wszystkim tym niedogodnościom mogłaby 
zapobiegnąć Dyrekeya Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej, wydając zamiast drobnych bank­
notów na małe kwoty opiewających, banknoty, 
Które uwzględniałyby obecną wartość marki 
perskiej. Trzebaby więc wydać, obok dotych­
czas w obiegu się znajdujących, banknoty po 5, 
10, 50. 100 ty się' y marek, któreby odpowiada* 
ły treścią sweją mniejwięeej przed wojennym 
wartościom 50, 100 i 1.000 koron. W ton sposób 
zaoszczędzali oby ogromm-e ilości papieru, a 
obrót- banknotami byłby znacznie ułatwiony 1 
tańszy.

Ponadto trzeba zwrócić uwagę na wielką nłe 
właściwość, jaka obecnie istnieje, tj., że Polska 
Krajowa Kasa Pożyczkowa wydaje banknoty 
tej samej wartości różnego formatu. Dzięki te­
mu banknoty niesłychanie się niszczą a skarb 
państwa ponosi oczywiście bardzo zniaczne szko 
<*7, znipwrolony drukować coraz nowe emisye. 
Banknoty, opiewające na 100, 500 i 1000 marek 
powinny być zinacznie mniejsze, gdyż nie wiel­
kość danego banknotu stanowi o jego wartości, 
ale treść na nim wydrukowana. Przykładem 
pod tym względem może służyć tup. Ameryka, 
która swoje dolary drukuje w rozmiarze prawie 
jednakowym, bez względu na to, czy banknoty 
opiewają na 1. 100 lub więcej dolarów. Dlacze- 
gobyśmy i pod tym względem nie mieli zasto­
sować doświadczeń praktycznych Jankesów?

Imowacye te są konieczne, a Dyrel^ya Pol­
skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej powinna je 
przeprowadzić w żywotnym Interesie skarbu 
państwu. i wygody obywateli. C1V1S.
ggMw*MWi.i uwi l i ■ II. ■■■nu,

I Kcmalistów, poddało się Francuzom, którzy 
je obięgali. Zwycięstwo Francuzów7 wywarło 
olbrzymie wrażenie na całym Wschodzie, 

j —  Take Jonescu odpowiedział na propozycye 
I Czicz-erina w sprawie rokowań bolszewicko-m- 
. muńskich, zgadzając się 'na zestawienie progra­
mu spraw, które mają być omówione przez de­
legatów obu stron. Take Jonescu proponuje, 
jako miejsce zjazdu delegatów, R y g ę. 

j —  Wedle doniesień japońskich rozpoczęły 
się w Londynie rokowania w sprawie rewizyi 

, przymierza japońsko-angielski^go.

STANOWISKO TKUGUTOWCĆ W. Warszawa, p. A. T. We czwartek przybyli;4 mliirmćw funtów szrlerłbgów. Z tej sumy
w y ło w u  r r * ' xf wn  w  Ti*a*.*ir dc Warszawy trze i senatorowie gdańscy: :n.-.leży się Anglii T<00 mikonow, podczas gdy

z gabinetu, niewiadomo jednak, ile w tych po 
głoskach prawdy. Akcya tbugutowców pozo­
staje w związku z akcyą empeorowców.

Rswizya mlirsterst#.
Warszawa. (East Expross). Na dzisiejszym po 

siedzeniu sejmowej komisy i administracyjnej b. 
min. W o j c i e c  h o w s k i  zdawał sprawę z 
czynności komisy i nad z wy cza .rej trzech, badają 

ja  c<?i organizacje ministerstw w celu redukcji 
_  . „  . , . ~ , wydatków. Komisja zbadała już wszystkie mb

Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu z n. i ^{.crstwa, oprócz mim., wojny. Według poglo-
11 lutego (piątek).  ̂ _ I sok krążących w kuluarach sejmowych/w minl-

F ° odczy+arau mterpelacj i p~zys ąpiono o S{ersjwse- wojnv komisy a napotkała na utrudnię 
sprawy zatrucia chlebem.

P. G d y k  stwierdził. że od pewnego czasu 
zdarzają s’e masowe wypadki zatrucia po spo-j konania rew^yi.

1 yvnu '*h’pba Wniosek domaga się, aby rząd 
-przeprowadził surowe śledztwo wszędzie, gdzie 
| znajdują .się piekarnie i składy mąki. aby poza 
my kał piekarnie nie mające prawa wypieku, a 

; winnych, którzy mają mąkę z domieszkami od­
dał pod sąd doraźny.

Min. N o w o d w o r s k i  oświadcza, że do 
władz sądowych wpłynęły dotychczas trzy spra 
wy o zatrucie obłebem. .Największą ilość wy­
padków ujawniono w Warszawie. Wmieszanych

nia. Podkomisja administracyjna przyjęła wcio 
sek, 'wzywający rząd do natychmiastowego do-

rerLcyi było ustalanie porządku rokowań korni-;800 milicnow diugu, wzr.nran za co Anglia 
syi i t. d. Wieczorem senatorów e wyjechali i zrzeknie się swor.h pretensji w ogólnej û- 
z powrotem, by zdać sprawę na posiedzeniu! ndo 1T0O- milionów, należnych jej od państw 
senatu w Gdańsku z narad warszawskich. jsprzymierzonych. Jako g-owny argument pod* 

Warszawa. (Tołef. w t) Do koraisyi podziału | nosi Arglia, że 800 milionów pożyczyła W 
materyaiów Rzeszy niemieckiej, pozostałych po i Ameryce me dla shMe, lecz dla sprzymic- 
tejże na terytoryum wolnego m. Gdańska, wy- jrzeńeów. W istocie St. Zjednoczone udzieliły 
delegowanym został przez rząd polski dr. Je- jun kredytu w tej formie pod gwarancją An* 
rzy M a d e j s k i .  W piątek ••łbył dr. Madey jcrlii. Dług kor-.licyi w Ameryce wynosi około 
ski z premierem dłuższa konferencję, po któ-i2 mikardów funtów. Pomijając spłacę kapita-

G PODWYŻSZENIE PLAC W SĄDO.
WNICTWIE.

Warszawa. (East Expn?ss). MHsteTStwo Fpra ( . 
w’lodliwoś'1 wystąpiło z projektem podwyższę- aierzi • 
nia poborów sadownikom wobec tego. że ze 
wzrostom drożyzny stały się one niższe od po­
borów pracowników innych dykasteryi.

rej wieczorem udat się do Gdańska.

PROWOKACYJNE POSTĘPOWANIE 
GDAŃSZCZAN.

Gdańsk. (East Express). Sem-af gdański zorzą 
dr.ił usunięcie z Nowego Por? żołnierzy pol­
skich, pilnujących transportu. Wobec tego za­
rządzenia Wysoki komisarz IT a c k i n g wydal 
pisemne orze zenie, że Gdańsk musi Się zgodzić 
na pozostawienie w Nowym Porcie polskich żoł-

łn. państwa sprzymierzone musiałyby pładd 
St. Zjednoczonym rocznie tyle odsetek, ile 
przyniesie w danym czasie odszkodowanie ze 
stronr Nierrrec. Opłakany stan finansów eu7*©-
pejskich, j ko skutek wojny, może zaciążyć 
fatalnie na wzajemnych stosunkach wśród 
sprzymierzonych.

TRANSPORTY DLA POLSKL 
Gdańsk- P A. T. Dzieiai przybył t-utaj olrręł

tolózek.

,w tą sprawę jest wielu piekący, band ar/.v i po łr . u . , , . or..0 . _ „ „  j 1fl, , .J, V * -i • i • • .Marsrarete" z łarlunkr>m 3218 tonn ŵ ełny cl!aisrf dn’ków. Kierownik mm. zdrowia ujawnia, iz ■
wyjadki zatrucia zdarzyły się dopiero na po­
czątku stycznia b. r. Opracowano już rozporzą­
dzenie m rmujące porządek w piekarniach w ca­
lem pań dwie. Wprowadzoną została w życie 
stała komisy a chlebowa, która na podstawie roz 
porządzenia Rady ministrów otrzyma władzę 
wykonawczą. Roz dłuższej rozprawy nagłość

Wiadetności polityczne.
—  W odpowiedzi na depeszę Towarzystwa

francusko-polskiego w Paryżu p. Noulens na­
desłał na ręce pp. Balińskiego, Radziszowskie­
go i hr. Zamoyskiego telegram z podziękowa­
niem, w którym jeszcze raz stwierdza ścisłość 
węzłów, łączących Polskę z Francyą.

— Dnia 4, 5 i 6-go marca b. r. odbywać się 
Tł£<3zie w Warszawie walny zjazd członków 
P* S. L. Zjednoczeuia.

—  Generał Siemionów ogłosił proklamację, 
w której oświadcza, że obejmuje z powrotem 
naczelne dowództwo nad armią rosyjską Dale­
kiego Wschodu

— Miasto Aintab w Cylicyi, najęte przez

(nr. 344) i „Pejzaż44 (nr. 372), w których nie­
bo malowane jest wspaniale, a które odzna­
czają się wielką głębią powietrzną. Banko 
zaś dobiymi pod względem wyzyskania efek­
tów światła słonecznego są: „Kalw&rya44 fnr. 
352) i „Południe44 (nr. 358). Aneri maluje tak­
że dobre wnętrza (nr. 350 i 361), oraz niezłe 
kwiaty (nr. 345); najsłabszemi są jej studya 
glo^v, względnie portrety.

Dwie dobre głowy kobiece (nr. 418 i 438), 
jednę rysowaną sangwiną a drugą pastelami, 
wystawił Leon K o w a l s k i ,  dawny, dobrze 
w naszej pamięci zapisany znajomy, który cu­
dem oca.iił z opresji bolszewickiej w Kijowie. 
„Wiosna44 tegoż artysty, soczysto malowana! 
ma dużo prawdziwego wiosennego nastroju 
ł harmonii w bogatej skali b?rwy zielonej.

„Autoportret44 K l i m o w s k i e g o  (nr. 413) 
swraca uwagę dobrą techniką i pewnę ener­
giczną ekspresją, jakiej zwykle brakuj© pra­
com tego malarza.

H u k a n a  „Głowa kobiety44 (gips) jest dla 
Ł^iodzającego obecną wystawę prawdziwą na­
grodą za tortury, jakie jogo wzrok i smak 
przechodziły przy oglądaniu rzeźb formistycz- 
nyck Dawno już nie oglądaliśmy na wysta­
n o  Towarzystwa tak dobrej rzeźby, łączącej 
W sobie swobodną technikę z poetyekiera-od- 
ezuelera plastycznego piękna. Gdyby artysta 
wykonał całą postać tak, jak wykonał głowę, 
powstałoby wtedy jedno z tych dzieł znako­
mitych, których tak niewiele nasza rzeźba 
posiada. __

JÓZEF TREPKA.

wniosku uchwalono, a wniosek sam odesłano 
do kimisyj.

Przystąpiono do ustawy

o ubezpieczeniach państwowych 
i państwowej dyrekcji ubezpieczeń.

P. D ę b s k i omawia obszernie sprawę ubez­
pieczenia w ogóle. Obszerne i rzeczowe pr/.e- 

{mówinie wygłosił w tej sprawie także pos. 
W i e r z b i c k i .

Dalszą rozprawę odroczono i przystąpiono 
do

dyskusji nad expose premiera
Pos. D u b a n o w i c a (N. Z. JL): Rzeczowo, 

jako program, oświadczenie prezydenta mini­
strów stronnictw naszemu odpowiada, mamy 
jednak pewne zastrzeżenia: Rokowania w
Rydz© piżeciągają się ponad uzasadnioną po­
trzebę. Na przeszkody napotyka n. p. zniesie­
nie delegatury rządu w Małopolsco i rozpoczę­
cie działalności czterech województw, jak 
i sprawa uporządkowania opłakanych stosun­
ków politycznych na kresach wschodnich, 
szczególnie w Wileńszczyźnie. Co dotyczy so­
juszu z Francyą, to warunkiem sojuszu woj­
skowego jest należyte uporządkowani© na­
szych wewnętrznych stosunków wojskowych, 
©o dotychczas ni© nastąpiło. Nasuwa się ró­
wnież pytanie w kwestyi szkolnictwa). Dla­
czego sprawa uposażenia średniego I wyższego 
nauczycielstwa nie postępuje naprzód. W szko­
łach powszechnych agitacja partyjna góruje 
nad interesem oświaty. Tak samo uposażenie 
duchowieństwa, nawet wyższego wywołuje ru­
mieniec wstydu. Nie wiemy, jakie środki za­
mierza przedsięwziąć rzad, celem podniesienia 

! waluty. Należałoby również nie dopuścić w 
!przeddzień plebiscytu do strajków. Musi bvć 
! wprowadzony wolny handel, w tym zaś wzglę- 
I dzie musi być zniesiony kordon miedzy b. 
■zaborem pruskim a resztą państwa. Koniecz­
nem jest rozpisanie wyborów do sejmików w 
b. dzieln*cy pruskiej. Akewa odbudowy, zwła­
szcza na kresach, nie postemije naprzód. Te­
raz. jak i dawniej srotowi jesteśmy popr/oć

Polski, oraz okręt „Wescr4 z Amsterdamu z ła­
dunkiem 61.6 tonn żyta dla Polski, wreszcie 
duński okręt z przeszło 4L>0 reem grantami 
z Ameryku

Mlii,

Gdańsk. P, A. T. Tutejsze, dzienniki donoszą 
7. Paryża*: Poselstwo polskie w Paryżu zwróci­
ło się do Rady najwyższej z żądaniem rozbro­
jenia niemieckich oddziałów ochotn’czvch w
r^.. _ , , , ► , , ,* n a r u i i i s  ii »* w >vi<?łj\,<, M*ii
Prasach wschodinc,h. Polska zada przedewsrv- , . • * ‘ ,c, . . „  , , > . . ' k sacvę, gdvz po raz pierwszy noww prezr-Ject
stkiem ustalenia maksimum siły wschodnio- “ e ." . . . j V  ~r> - , _  , . . . ' . zwraca się do ustepipacesro z podobną prośbą,prusk ej Reichswehry, zniesienia t-ajnyeh orga- "
n zaeyŁ, oraz rozbrojenia pięciu kategoryi ro-

Hardinę a Wilson.
Dzienniki niemieck’© d-moszą. z Waszyngto­

nu, że na prośbę H a r d i n g a ustępujący ze 
swego stanowiska prez. W i l s o n  zgodzd îę 
zwołać kongres już na dzień 1 ma^.o. Kon­
stytucja St. Zjednoczonych przewiduje 
wiem uwiadomienie tmslów o zwołaniu kongre­
su na cztery tygodnie przed terminem. Krok 
TI a r d i n g a wzbudził w Ameryce wielką stm

Warszawa, (Telcf. v/l.) V7 p’atck wyjechał 
m*n. skarbu S t e c z k o w s k i  do Rygi z &ze- 
rokierni pełnomocnictwami, w celu usunięcia 
rmrporoznnreń, które istnieją pom edzy dele­
gacją polską a sowiecką w sprawach natury 
gospodarczej. Pobyt ministra potrwa 10—12 dni.

botników, wrosże e zabezpieczenia granic pol­
skich od strony Litwy.

Oelimitacya na Śląska Oieszynskisi.

Ci
POŻYCZKI NA KAPITAŁ OBROTOWY. Ma

łopo’ska Komisja Kwalifikacyjna dla udziela­
nia przemysłowcom kredytu na kapitał obroto­
wy, zorganizowana przy Oddzmle Mriłonjols:k:m

Praga. P. A  T. KomLsyjk delimitacyjna dla j Ministerstwa przemysłu i hfw dlu (Kraków, Ry- 
wyznaczenia granic definitywnych na Śląsku juck gł. 30} na 3 posiedzeniu w dniu 20 stycznia 
Cieszyńskim przeniosła się ostatecznie do Mo-|b. r. przyznała 7 przedsiębiorcom fabryczjiym 
rawskiej Ostrawy i urzęduje w gmachu szko-I kredyt ulgowy r© kapitał obrotowy w łącznej 

jly górniczej. Sklarl koinisyi jest ten sam, jaki 'kwocie Mkp. 3,650 000.

’  • ui był SWeg,° czasu dla ^^aczen ia  granic Ślą- W YKAZ ©SEŁ3Y W  KRAK0W iE
„Tzwiesfa j%ka Hulczjmskicgo. Przewodniczącym komisji 

oskarżają Polskę o przewlekarne układów prze* jest pułk. francusla O f f l e r ,  przedstawicielem

r o k o k a :

Ryga. (East Expross). Pwadia

żądanie zlpla, J o f f e  wj^t^osował do p. Dąb-  
sk i e g o notę, żądającą przedłużenia zav/lcszo- 
n?a broni, w przeciwnym raz’e Sowdopia nie 
podpisze układu o w>’mianie jeńców.

Warszawa, (East Epress). Radio. Berliński 
korespondent ,,Rz<v-zypospolitej44 donosi z dobre

Polski j^jt dr. I ło s s e k ,  CzecJiosłowracyi 
szof sckcyi R o u b i k, dr. D v o r  s.kj i poseł 
S p a c e k, Włoch —  Połlicelli, Anglii —  pułk. 
Oarcy, Japonii —  major Tehutsiya. Komisy a 
odbjda wczoraj posiedzenie, na którem nie po­
wzięto jednak ostatecznych deeyzyi. Komisja

po irMta. to  pomi«1iy Ktawajrf *  bolszewi^ b(?<]zi(, Uontyuaowata ^  m e e  w 
do sWiflni ror<rajm:W'i w sprawie łllt Sn Irnńfdi mitmiaM nlftń.mi d oszłn

odwlekania rokowań rysk-ch aż terminu ple 
biscyfa górnośląskiego. Komuniści racmrcecey 
drcakiją wspólnie z rządem. Ponadto podczas 
ploblsc -̂tu zamierzone jest wystąpienie niby sa- 
mowołue oddzhłów czerwonej Białorusi dla wy 
wołanTa wrażenia, ż« wojna polsko-bolsz«rvłcka 
została wznowiona. Polacy bolszewicy w Rosyi 
zwolennicy ymzyłączenia do Polski G. Śląska, ja 
ko środowiska wybitnie robortmozego, musieli 
ustąpić wpływom Niemców, obiecujących wybi­
tne poparcie bolszewikom.

BOLSZEWICY KOLONIZUJĄ MltfSZCZYZNĘ.
Warszawa. (East, Express). Radio. Dolegaci 

Mińszczyzny przedstawił i ugrupowaniom sejm o 
w}rm okropuy stan Mińszczyzny. P.olsze^dcy wy 
wożą stamtąd masowo ludność, w szczególno­
ści młodzież, koloniziriąc natomiast ziemie miń­
skie Łotyszami 1 Chińczykami.

Kwestya litewska.
Genewa. P. A. T. Ag. TTavasa donos’ : Komi­

tet. genewski Rady Ligi narodów wystosował 
do Pady lig i propozycyę, aby interweniowała 
u wielkich mocarstw za uznaniem de jurę pań­
stwa litewskiego.

Paryż P. A  T. Ag. Harasa der osi: Rada Li­
gi narodów pra<ouiąc n<ad ureyuJowniem konflk

jrząd i ryczymy, aby się utrzymał jak naj- polsko-litewskiego, stara pię rozwiązać ten
dłużej. problemat bez jakiegokolwiek mazania się w

] P. do R o s s  et  fZjedn. mieszczA wyraża zn.u stosimka* ptnniędz^ obu teani państwami z je- 
|fanie dla rządu Witosa i omówiwszy różu© z v  dnej, a państwami z druwej stronv. W
, gadnienia polityki wewnętrznej i zagra nudnej.! razJe starc?a wojeajnego pomiędzy sasiadami.
J kończy swe p^emówmnie w si>osób następują- 
I cy: P. Witos skarżył sie na listy anonimowe 
; które nDszrzedziły mu nawet wyrazu „cham44. 
| Niech mi bedz.ie wolno przypomnieć, że Wy­
spie ńk i dał chamów? w ręce złoty róg, ja zaś 

| ęragcą.łbym, aby pan premier zastosował sic 
do słów innego poetv i uderzył w czynu stal. 

j Na tem rozprawę odroczon-o. Nasienne posic 
j dzenie we wtorek 15 bm. o godz. 4 popoł.

Z kontisyi sejmowych.
Warszawa. (Telef wł.) Na kom‘syi spraw 

f zagranicznych interpelowano o stan rokowań 
' gdańskich, tudzież, rokowań, prowadzonych 
|przez podsekretarza W a c h o w i a k a  w Bfsr- 
line.

j Ponieważ premier W i t o s  zastępuje m:n. 
i Sa p i e hę ,  uchwalono zaprosić premiera na 
najbliższe posiedzeń e komisy] spraw zagra^niez-

miedzynarodowy kont.mgeut woifiknwy opuścił 
by terytoryum plebiscytowe, unikając wszelkie 
go kontaktu z tą, czy z inną stromą.nieprzyja­
cielską.

Genewa. P. A. T. Ag. Havasa. Komilot Ra­
dy Ligi narodów dla spraw pol*ko-litewf;kich 
doniÓRł o otrzymaniu od rządu po^kiego i litew 
skiego odpowiedzi na notę swoją z grudnia ro­
ku zeszłego. Komitet stwderdza z zadowoleniem, 
że odpowiedzi te sa dowodem, że Polska l Li­
twa przyjmują bez zastrzeżeń proponowsunę 
przez Radę dnia 28 naździnrnika zeszłego roku 
rozwiązanie snoru przez konsultację. Rada za­
wiadomi oba rządy o dnie przybycia na sporny 
teren wojsk międzynarodowych.

NIEDOMAGANIA SZKOLNICTWA
POLSKIEGO.

Wilno. (East F.xpress). Przybyła tu delega­
cja nam zycieli ludowych Polaków % powiatów; 
wiszuaeńskirgo, wrocławskiego, wileńskiego.

L. SLz dni? 11 Lutego 1321 r.

nych, ażełiy dał odpowiedź w tych sprawach.; weL.szy^kh go i knych Delegucya ;-.lnicd^ła 
j Nadto postanowiono, ażeby przewodniczący j dyrektora dopart. o św ia ty  L  i c h\a r o w i c za 
jkomisji zwrócił się do premiera w spraw e j0raz dclogara rządu polskiego R a c z k i e w i -  
wzmocnienia delegacji pokojowej w Rydze cza.  Delegacja uskarża się na brak inspekcyl 

; z reprezentacją sejmową. Na wniosek posl * 1 ‘ ■
j hr. S k a r b k a  postanowiono, aby na konfe- 
jrencyę L gi narodów dnia 21 b. m. w Paryżu, 
gdzie będzie rozpatrywana sprawa Galicy! 
wschodniej, oprócz prof. A s z k e n a z e g o ,  
wyjechali posłowie sejmowi: S k a r b e k  i Bu- 
z e k, tudzież Dr L o e w e n b e r z  ze Lwowa.

Na komeyi spraw wojskowych pos. Z a ­
mo r s k i  poruszył kwestyę latymstów, któ­
rych Naczelne Dowództwo traktuje jako Ru­
sinów. Poruszył takie kweetyę subsydyowania 
wojsk ukraińskich. Dyskusję w tej sprawie 

l uznano za poufną.

szkolnej w wymienionych powiatach, brak od- 
powiedmeh podręczników oraz na niewyjdaca- 
nie w nągu szeregu mbuięcy pen syi nauczycie 
łom. Wszystko to powoduje zatrważający upa­
dek 8r.kolnie.twa polskiego, zamiast którego 1*02 
wija się szybko szkolnictwo rosyjskie pod fir­
mą białoruską.

łukowania poisko-gdońskie.
Warszawa. (Telef: wl.) W piątek pod przewo­

dnictwem P l u c i ń s k i e g o  rozpoczęły *ię 
obrady polsko-gdaóskie*

łok. Prawdo}»orłobnie do końca miesiąea ukoń­
czy wytyczenie granic, w myśl —  jak piszą 
j pisme czeskie — uchwał ze Spaa z dnia 23 
jlipca r. z. Z początkiem marca, im wytyczeniu 
granic klaska Cieszyńskiego, komisy a zajmie 
się sprawą granic na Spiszą i Orawie. Wczo­
rajszo obrady, jak słychać, miały przebieg 
spokojny i ugodowy.

Praga. P. A. T. Cz. Biuro pras. ogłasza: 
W ostatnich czasach krążyły po Śląsku Cie­
szyńskim pogłoski, jakoby granice Śląska, 
wyznaczone dnia 28 lipca ł  r. nie były defb 
nitywne i że będą zmienione. Ze źródła zu» 
pełnio kompetentnego jsteśmy upoważnieni do 
oświadczenia, że pogłoski te są bezwzględnie 
nieprawdziwe. Granice śląska są definitywnie 
uchwalone.

Burza w senacie czeskim.
Praga. (E. Expr.) Na posiedzeniu senatu przy­

szło do w elkich awantur, z powodu staaowi- 
,-ka rządu czoekiego, który nie chciał odpowie­
dzieć na interpelację sekatorów niemieckich, 
domagających się wyjaśnień z powodu przesu­
nięcia wojsk czeskich w okręgi czysto ukraść 
ckie. N emcy widzą w tem chęć sfałszowania 
wyników spisu ludności. Senatrowio niemieccy 
urządzili ogromną burdę w senacie, tak, że m n. 
Husśak śpieszcie opuścił salę obrad, a prezy­
dent czemprędzej zamknął posiedzenie.

Padejrzaiia „oasNa mppalsośei“.
Praga. (E: Expr.) „Pragor Tageblat.t44 dowia­

duje się, że rząd czeski zn; <s:e obowiązkową 
naukę religit w szkołach, a zaprowadzi n.tukę 
moralności i naukę o ot>owiązkach obywatel­
skich. Księża będą mogl prywatnie udzielać 
nauki rełigii poza szkołą, jednakże pod kontrolą 
rządu. Wszystkie prywatno szkoły wyznaniowe 
zostaną zniesione.

ROZŁAM WŚRÓD KOMUNISTÓW CZESKICH
Praga„ P. A. T. Jak podają dzienniki, w 

łonio czeskiej partyi komunistycznej zanosi się 
na nowy roiłam. Komuniści stracili zaufanie 
do dotychczasowego kierownika partyi dra 
Smerala i zamierzają się odłączyć od lewicy 
soc. d(.*mokratycznej, bj'- stworzyć radykalną 
partitę, której kierownikiem byłby b. burmistrz 
Parna, B a n i e k .  Zamierzają oni również 
przenieść siedzibę partyi do Berna. W  takim 
razi© przeniósłby się tam także przewodniczą­
cy rosyjskiej misy i sowieckiej D i 11 ers  o n. 
który dotychczas przebywa w Pradze.

K ? ? ? *....   IIBŁJUW

fs ń e rtia t Niemiec z  Watykanem.
Berlin. P. A. T. Wied. B kor. „Germania44 

dowiaduje się z miarodajnej strony, ie poczy­
nione zostały przygotowiania c l̂em zawarcia 
konkordatu Rzjszy niemieckiej z Watykanem.
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KURSA.
Wiedeń. P. A. T. Giełda wiedeńska z dn. 11 

b. m.: P nta majona 97, austrya-cka rena ko­
ronowa 97. renta lutowa 98. węgierska renta ko 
ronowa 200, lw y  turockie 3750, priorytety ko- 
leć południowej 3730, Anglobank 1120, Bank* 
cerein 1160, Bodenkredit 2700, austryacki Za­
kład kredytówj 1435, Bank depozytowy 1016,
T aeuderbnuk 1922, Merkur 938. Unionbank
1100, Bank obrotowy 800. Żiweos tska 3503, 
kolej półnecna 19900. Lwów—Czerni owce 3350, 
koleje austrya kie 5300, kolej południowa
8295, AJpinv 5410. BeTg und Buetten 12000, .
Kmpp 1810, Połdihuette 4749, Prager^Ls^n 
13100, Kima 4250, Scola 3176,
5836, Apollo 7775, Fanto 29800. Galicyjski©
Karpaty 19200, Galicja 2685, Schodnica 19000, 
Siersza 4450.

Dietka sytuaeya fiaansswa Eurspy,
„Daily MaHu (wydanie paryskie) pisze w 

artykulo wstępnym: Wiajenme długi państw
apnymienonyck między sobą wynoszą około

Pokoju kawalerskiego
umeblowanego, o ile możności z obsługą, po* 
szukuje młody, soEdny i spokojny mężczyzna. 
Zgłoszenia pod Redaktor do administracji 

.Głosu Narodu4* nL św. Krzyż* %U
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ZAWSZE Cl S
POW1ESG

—  Jałri ftk> interes? Dlaczego on taki pilny i taki 
teąjemniezy?

—  EŚaczego ty, Klin^ele, taki ciekawy? Jak 
pretyjdzie caas, dowiesz się o wsaystikiem, —  rzeki 
Klager.

—  Ozy może powiesili Ifirskiego? —  zawołał 
z twarzą rozradowaną patrząc va obydwóch.

—  Dlaczego ma siedzieć? —  zaśmiał się Klamer, —  
co spaceruje po rrreście i szuka delegata. Czy myśiisz, 
ie  twój donos zrobił ran co złego? TY potrzebujesz się 
omylić. On posiedział w areszcie jędrną noc i pół dnia, 
to było caJe je,2:0 zmartwieare. Ozy rozumiesz?

.—  Nu, dlaczego tylko tyle? Jaki tw nząd? Jak 
można zdrajcę wypuszczać? Ćzy nio było napisane, że 
to szpieg?

—  Wy, Klingele, spóźniliście się z waszym dono 
sera, —  uśmiechną! się Rubin, —  on był dobry, bardzo 
dobry, ale spóźniony.

—  Co to jest? Dlaczego?
—  Ja wam zaraz powiem. Jak ten donos był ziro 

b^my, ja powiedziałem o tem Moszikowi Kater, co pil­
nuje jego i Ligi, i wiecie, co on mi odpowiedział?

—  Nu?
—  Tak;emn psu chrześcijańskiemu i rozbójnikowi 

donos nic nie zrobi, mówił Kater, myśmy już czteiy 
donosy zrobili i na Ligę także, i co było? On sobe 
spaceruje i nas krzywdzi dalej, a Liga odbiera ddeb 
naszym i śmieje się z nas. Ozy teraz wiecie, dlaczego 
wasz donos spóźniony?

Jedynem w Polsce od szeregu 
lat wychodzącem poważnent cza­
sopismem fachowem poświęconem

dosfaw nicfw u Jest

„TTG08HK DOSTAW-
WE LWOWIE, UL POTOCKIEGO 26.

pn 259.

fT.il
\

o g ła s z a  autentyczne 
rozpisania ofert na do­
stawy i roboty rządo­
we, powiatowe i komu­
nalne, informuje o wy­
nikach ofert, wskazuje 
zap a l rzebow yw ania  
prywatne, źródła wy­
twórcze i t. p.

B o g a ty  d z ia ł lit s e r ^ t o w y l g-s 

Z n a c z n y  n a H ła d .
Liczne uznania władz oraz iinerentów.

O k a zo w e  aansery za przestaniem 4 mk.
w znaczkach portowych.

NAWOZY
SZTUCZNE

dostarcza Firma
O LG A  K R Z E Ś N IO W S K A

L ib ią ż , M ało p o lska. 217 I g

Soóln ika
i

z  h a p i i s l s m  c o  n a jm n ie j 
S.@90.e S 0 Mp». d o  n a d z w y ­
c za j r e n t o w n e g o  i p e w n e g o  

in te r e s y  p o s z u k u j e  s ię .
S g fo s se n ia  o i i s i f i^ s n ie  a a o n  m o w o  d o  b iu ra  
re k lam y  „ P ra sa **  K r a k ó w ,  K 3?m«tlcJw 15 

ped £00080$. 2*0

Ważne P. T. Rolnicy!
Z powodu trudnotd przewozowych oraz braku 

wagonów
najwyższy czas zamawiać obecnie

pat* zasiewy wiosenna i jesienne z braku in­
nych nawozów b* Ukewo no czss:o otrzymać, 
K A I N I T ,  S O L E  POTASOW E

%yyxoko pi*o«cnłowt‘, 43
= =  O IPS  NAW O ZO W Y assss

bardio »kiiievznv nawóz, nattaJ^ejr *!«» pod 
wMyatkłe uprawy i do każdej gleby.
Br3i3.fr:3 trlko Młowagwows posyłki katdego garnki 

NATgRYAŁY BUDOWLANE: 
wa no, c mant, gł,.-s murarski i sztukatarek!, 

dachówka esbestowa „ASBiT* i L  p. 
wszy ■•i*:® tylko w ładunkcch całowagoncwych.
Boiitzpł czerwoną, lyewte i \m oesiosa częściowa
z szybką dostawą pclec3 pratakołoY/ana firma:

1 ^amssssssmm&l

S M  B O D U C M
fcjhŵ s jprzuM oraz skfrl nssen i wmtm szfctzayth, 
Tyw ies, Ity nelt 2 2 , obok  kość, Sar.

—  Od czego są moje uszy? Ja  juz wiem, ale kiedy 
rząd nie zrobił z nim porządek, to ja  jerau zrobię ko 
niec, —  powiedział z nienawiścią, —  Wilhelm, co Bły- 
chać z naszem wojskiem?

—  Ono się robi, ale pomału. Cty ty nie masz na­
szych?

—  A ile je sit kompan ji?
*—  Co ty, KiTingele, myślisz? — - zaśmiał się Wu8f, —  

czy wierzysz, że dużo jest takioh odważnych jaik ty? 
Ich jest bardzo mało, bo my naród spokojny, ucecowy, 
pracowity, i nie lubimy przelewu krwi. Cfey w Berlinie 
inaczej?

—  To źle, bardzo źle, bo do tej ofensywy na 
Aiens. która się już rozpoczęła, Prusy zabiorą wojsko 
tutejszo i my moglibyśmy opanować cały kraj. Czy ro­
zumiecie, jakby to było dobrze dHa nas? Wszystkie 
urzędy w naszych rękach, wszystkie podarki do na­
szych kieszeni, nu, a kontrybucje? a rekwizyzycje? 
a kary na nieposłusznych?

—  Aj, aj, to byiby złoty interes! —  zachwycał się 
Rubin.

—  Klingele, ty idź do doktora, ty masz gorą­
czkę. —  zaśmiał się Wuilf. —  z kun ty chcesz zawojo­
wać Polskę? Ozy z iuLs&em wojskiem? Ozy myślisz, że 
oni będą strzelali z karabinów'? z armat?

—  Klager, ja ci coś powiem, —  przystanął Klin- 
gele, —  ja nie taki głupi, jak ty mądry. Czy Trocki. 
Radek, Jo-ffe, Litw :nów zrobili wojsko żydowskie? Od 
czego jest socjalizm? komunizm? hcilszewizm? Goje 
będą bić gojów, a my będr/iemy rządziih i  panowali, czy 
teraz, rozumiesz, jaki to interes?

—  Ja to wiem i nie ty jeden, Klmgele, o tem 
myślisz, takich jest u nas dużo. bardizo dużo, —  rzekł 
Wu]f poważnie, —  ale co innego Moskale, a co innego 
tutejsi, oni są wszyscy szowiniści. Ty spytaj tutejszego 
socjalistę: kto ty? On ci odpowie: socjalista, ale Poilak. 
On może coś wie, co internacjonalncść, ale nie chce 
o niej wiedzieć, bo on szowinista polski.

—  Aj, Wuilf, jaki ty jeszcze g^ipk —  śm‘ał się

Klmgele, —- jak ja  powiem tym atzowdnistom: wszystko 
co w b ic ie  i co zechcecie to wasze, tylko bieiizcie 
śiało. Ozy oni ni© wezmą? nie będą chwytali jeden 
przed drug'm?

—  Klingele! —  zawołał rozradowany Rubin, —  
wy powinniście zostać pierwszym ministrem! Co ja mó­
wię? Wy zjostairocie wodzem, za wami wecyscy pójdą> 
bo wy macie ministerialny rozum!

—  Może zostanę ministrem, —  uśmiechnął się, —  
bo juz jestem pełnomocnikom komitetu głównego... 
ale gdzie wy mnie prowadzicie?

• —  Mój ojciec, —  rzekł Rubin, —  ma do was wa­
żny interes i on mi powiedział, ażebym was zairas po 
przyjaździe do niego zaprowadził,

—  Ja  idę, dlaczego nie mam posłuchać jałd  to 
inlteres?

XV.
W  pogodny dzień letni, w  obszernej sal?, jasno 

oświetlonej trzema oknami prze® które wpadały pro­
mienie zachodzącego słońca, zgromadtółi się członkowie 
konferencji ugodowej. Z ram:enia nząd u był pan Wi- 
dlecki, ubrany starannie, jak zawsze chłodny i sztywny, 
wraz z sekretarzem, młodym, jasnym blondynem, Gór 
kowskiim, który miał prowadzić protokół.

Prócz prezesa Ligi i Mirski ego był 1 Ławficki, 
z twarzą mądrą, łagodną, ocienioną, króŁlką, sifinie 
seprikowatą brodą, i profesor Dorecki, historyk, znany 
z głębkiej wiedzy i bezstronności, łysawy, lekko po­
chylony, z twarzą surową i skupioną.

Czekano na delegację .żydowską zabawiając się 
ogólną rozmową.

—  Wieści z Francji, —  mówił profesor Dorecki, —  
są nieszcr/.ególne. Ofensywa niemiecka przełamała front 
francuski i dąży do Anrens.

—  Wedffug ostatnich depesz, —  odezwał się pre­
zes Ligi, —  front francuski nie został przełamany; tylko 
wygięty, a to w:cika różnica, i na razie o przerwaniu 
łączności armji francuskiej z angielską mowy niema.

—  Pocieszamy się, jak możemy, —  uśmiechnął się

łagodnie Ławiciki, —  i trwa to już piąty rok, ale rzut 
oka na mapę wojenną rozwiewa nas-ze złudseira.

—  W dziejach ludzkości sprawiedliwość zawsze 
w ycięża, —  rzekł profesor, —  i nie wątpię, że Niem­
ców spotka zasłużona kam.

—  Tylko kwestia, czy my dożyjemy tej chwili —• 
powiedział suchym tonem Widlecki i westchnął.

—  Coś spóźniają się nasi przeciwnicy, —  spojmzał 
na zegarek prezes.

—  Jeszcze pięć nrmuit do piątej, —  rzekł Wi- 
dlecki, —  żydzi są punktualni i naipewmo się zjawią.

—  Czy podali nazwiska swych delegatów? «— 
spytał Mroki.

—  Nie, tylko zawiadomili, £o przyjdzie rabini 
dwóch członków Kahału, sjonista i ich sekretarz.

—  Ozy który z panów zna rabina? —  spytał 
prezes.

—  Znam, —  odezwał się Ławieki, —  robi wra­
żenie człowieka Tozumnego, umiarkowanego i uczci­
wego. Rozmawiałem z nim w miesiąc po wybuchu 
wojny; nic ukrywa! się z tem, że pragnie wskrzeszenia 
Polski, która w myśl swoich szlachetnych itradycji 
obdarzy żydów równouprawnieniem.

—  Wątp;ę, cey dzaś powtórzyłby te słowa, —  
uśmiechnął się Mirski, —  bo żydzi wymagają osobnych 
przywilejów.

W tej chw fi woźny zaanonsował prayjśc-ie delega­
tów źydowsk:cb.

Pierwszy z uroczystą powagą kroczył rabbi, ir  nim 
Ozjasz z Lliakiem, a m  nimi Klingele ze sekretarzem 
Jo.jną A ff en Szlagiem. Oczy Mirsk iego skrzyżowały się 
ze spojrzennem A nona Kbngele. Na twarzy Mireldego 
widać było wyraźnie gniewną pogardę, Klingele zmię- 
szał się i  odwrócił oczy.

(Ciąg dale ty nastąpi).

I P o I s k l e  T o w a r z y s t w o  f i a n d f i o w e  S *  A
^̂ nacsnsEROMBBB

w  M rak o w le .
■ zćvtiaiKx*i3e-att3X3?xsex ŵ ĵ x̂«>̂ ^̂ werx»ł7gsał3g««łWia>P3MBBga«Ba»P«*‘ W
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!l Podwyższenie kanitaRi akcyjnego na Mp. 100,100.000-
y

Walne Zgromadzenie Akcjonarjiiszy Polskiego Towarzystwa Handlowego S. A. 
w Krakowie uchwaliło w dniu 30. czerwca _ 1920. podwyższyć kapitał akcyjny do Mp. 
100,100.000*—  Postanowieniem Ministerstwa Przemysłu i Handlu oraz Ministerstwa Skarbu 
z dnia 31. grudnia 1920. zatwierdzono powyższą uchwalę Walnego Zgromadzenia zezwa­
lając na powiększenie kapitału akcyjnego o Mp. 65,100.000*—  tj. do kwoty Mp. 100,100.000*__
przez wypuszczenie 465 000 sztuk akcji IV. emisji po 140—  imiennej wartości na 
warunkach, które? określi Rada Nadzorcza a to do myśii § S. statutu Spółki.

W wykonaniu tego, emitowała Pada Nadzorcza uchwałą z dnia 30. października 1920. 
na poczet IV. emisji w miesiącu 1320 r. 125.000 sztuk akcji jako serję A. z czego na 
prawo poboru przypadało 100.000 sztuk.

Uchwalą z dnia 17. stycznia 1921. postanowiła Rada Nadzorcza przeprowadzić seryę 
B. etnisyi IV. a to przez udzielenie dalszego prawa poboru na 125.000 sztuk, przyzna­
jąc dotychczasowym posiadaczom akcji I. Ił. i HI. emisji prawo poboru po jednej sztuce 
za dwie akcje stare po kursie emisyjnym Mp. 500*— .

Na tej podstawie rozpisuje Polskie Towarzystwo Handlowe S. A. w Krakowie

S U B S K R Y P C Y
i ia  125.090*— sztsiik a k c y i $es*Ji E .  eaa lsy i IV . 

na następeifąeych w arun kach :
210

że
akcji

Praw o poboru zgłoszone być m usi w czasie od dnia M-go lutego do dnia ‘28 lutego b. r. 
pod rygorem  utrs.lv tego rorawn.

W celu uzasadnienia te^o prawa poboru tn.iją akrjonarjasze przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem orygi­
nalne akcje Inb tymczasowe poświadczenia, które zostaną natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich wyko­
nania prawa poboru.

2. Kurs emisyjny dla akcvouarj jszy wykonujących prawo poboru, wynosi Mp, 500* ~ za sztnkę • wartości imien­
nej Mp. 140 , która to kwota winna być wpłacona w całości przy wykonaniu prawa poboru wraz z 6% odBeikami
za czas od dnia 1. stycznia do dnia wpłaty.

Akcje oojęte powyższą subskrypcją uczestniczą w zyskach Towarzystwa na równi ze starem! akcjami, po­
cząwszy od dnia 1. stycznia 19?i.

Z g ło sze n ia  i?a a k cje  z p ra w a  poboru p rz y jm u ją :

Polskie Towarzystwo Handlowe S. A.
w Krakowie, Zarząd Główny, Sławkcwska 1.

Oddział Polskiego T&wsrzystwa Handlowego 
Gdańsk, HuRdsgasse 45.

Oddział FaSskkłga Towarzystwa Handlowego 
Werszawa, ul. Śtc-Krżyska 27.

Oddział Piskiego Towarzystwa Handlowego 
Lurów, K o łłą ta ja  8 .

*

i P0WS2ECBME ZA K ŁA D Y  BUDOW LAHE S J L  
F ilia  K R A K Ó W  so,

z a k u p u j e  wszelkie materyzły w większych 
Ilościach j?.k: wapno, gips, cegłę, dachów kę, 
blachę, gwoździe, drzewo budulcowe, tarta 
i okrągłe, posadzki dębowe I kamionkowe it.d.

Kraków, uS. Fioryatiska L . 32. 

§ C a B K @ Ia r Ia

Dr@ W . JiASSl
o b r o ń c y  w  k a r .  i w o j s k . 

Kraków Podwale 3 parter od 3 — 0
obok Biura Pośrednictwa sprzedaży „ Uczci­

wość- F. Turlinski —  Podwale 3. swa

ALBIN JAWO
^rzed ieen  W . KasydarskiJ

H a n d e l  N a c z y ń  K u c h e n n y c h
oraz

artykułów dla gospodarstwa domowego
Kraków, Rynek gf. L  24.

Kompletne wyprawy kuchenne.
Lodow nie pokojowe.

Latarnia si>je^n», oa^ejswa, 
ręczno i słupowe.

W anny ś nasfaafdirkt 
cynk ©we.

B a n ia ki i balie cynkowo 
do prania bielizny.

Bańki on naSeko. — 
Skojpeo cyradiy&ne I 

Centryfugi. 
Kurieotna i csą^Sowa sprzsd&t S044

d l a  K a t a k  8 S k ł a d n i c  R o S ^ i c s y c k .
Otarty na żądania. — Wysyłka na prowfncyę odwrotnie.

Beklama je st dźwignia
HANDLU i P R ZEM Y S ŁU .

Wieszadła stojące. 
Naczynia emaliowane
aluminiowa i porcelanowe.

W yroby drzewne ja­
ko to: Wdł»d i stolnice do 
ciasta. —  1'ałki I deski do 
mięsa. — Wieszadeł̂ a do 
idereczek. ompłetne ły­

żniki.

Lampi kuchenne i stełowo
Nra 5.”, S", 11”, 15”, 20”.

Szkiełka I knoty do tycftio.

W IES ŁA W  S ZAJD AKO W SKI i Ska
w  K r k o w la , u3. L. 11

poleca ja: pończochy damskie li dżicdęre, 
skarpetki, rejcawlczkl, sznurowa f ta, nici,. 
Walki wŷ r guiików. jedwabie do szycia. Wialkr wybór gm-kto 
Dfia K ó łe k  S ło lakzych  w ię k szy  op isa ł. 1&9/63

Dliiady.
O i^ ia d  s  3  d a ń  

3 4  s9t9
w Restauracji, Sienna 6.

i  Ma nafkh& dstgcg w io sn ę  i
d o s ta rc za  lio^tow nia n a jp r z e d n ^ j^ z e j p ro w e n icn cyi n a s io n :

koniczow, łubinu, seradeli!, buraków, marchwi
i  innych pastewnych oraz

d o b o ro w ych  nasion warzywnych
ja k  k a p u s ^ } c e b u l i ,  m a r e k w i  fi t .  p .

d o sta rc z a  ró w n ie ż  63

m akuchów, p a s iy  m elasow ej
I w iele innych środków  gospodarczych

POLSKIE TOWARZYSTWO HMBL01E SA
w Krakowi?, ul. Sławkowska L I .  —  Oddział rolniczy.

Ś w i e c z n i k
kandelabry mosiężne, dwa 
dywan/ perskie, garnitur 
karisbadzki na umywalnię 
na p(wo, wt.dkę, czarną 
kawę, srafka na zepar. 

Szu]sUiego 6, parter lewo 8—6.
218 • .

Ortopedyczne
obuwie na wszełsue skró­
ceń a i chore nog , jak ró­
wnież obuwie norma ne 

wy tria ie: doborowego ranttryJc
orZ$;™. ..Zdrowie"
Kraków, św. Gertrudy L. 7. 
Jan SchrHhl I S-ko. 143

Siana, koniczu,
Si *aj4łjpi*skac&js wagonowo

Lachowicz, Strzyłki koło 
Sambora. 200

kamienie mbnskiej/a
|Ł po cenach ior-kiirc-nryjuycli
8 W ora?, wszelkie 180 

IKusaiysjy ntlynarslde,
T u r l z i f t y ,  S^foSory poleca

„ P i i o ł "  L s i w j f c p i

tnê feco rediafa rafyfjpiót 
STB i3 U U W ailld  ^ najcieńszych ćo aajjinbsrciL
U l i  czyszcze n ia  chemicznego

odparowywania RS*”
odnawiania dywanów, chodników, pertyer ił.p. 
prania hieiizny sztywnej, plisowania według 

każdego żądań go wzoru polecają się
Zakłady „T Ę C Z A " w Krakowie

k o n i a k ó w !
: :  w  P o s n a n i y  ;

Iow. z o. p., ul. Skarbowa 21, poleca wyroby swoje znane z wy- ! 
borowej jakości, w niniejszych par ty ach i w’agonnmi w  becsl«ic-2\i ^i bu te lk a c h .

RZELNIA

Nakładem Polskiej S p ó :ki prasowej. Sto w. zarój, z  ogr. odpow. w K rakow ie. R e c U k io r odpow iedzialny: K a ro l l l o l e k s a .  —  D rfk a rn ia  „ G io :u  N a ro d u41 w K ra k o w ie  cod 2-am.ticm .J Łomami.


